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Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- 
mę“ o 8 koron rocznie. 

Szczegóły w nagłówku dziennika.

Now i •prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
ja k  zamiejscowi, którzy do 1 marca b. r. 
uniosą przedpłatę, otrzymają b e z p ł a t n i e  
wszystkie arkusze dodatku powieścio­
w eg o  ( Opowiadania żołnierskie A dam a K o­
sińskiego), które wyszły w styczniu i  lutym.

Urzędowe kandydatury.

K m i t ó w .  5 marca.
O mandat do Rady państwa z miast Stani- 

sławuw-Tyśmienica, opróżniony po gubernatorze 
Banka aastro-węgierskiego dr. Bilińskim, ubiega 
się c. k. radca dwora w tr/banale administra­
c ji ayr* dr. Adam B e n s e l .  Donoszą nam też 
u  Stanisławowa,.ie kandydaturę p. radcy dwo­
ra popiera skoligacoua z nim przez jego żjn«j 
rodziua hr. D z i e d u s z y c k i c h ,  której nawet 
najwybitniejsi w żyem publicznem reprezentanci 
już listowne o wybó* jego czynią zabiegi. Do­
niesienia te stwierdza dzisiejszy Kuryer Stani 
fławowski —~t i w sposób bardzo stanowczy pro­
testuje przeciw tej U r z ę d o w e j  kandydaturze.

Dziwna-bo mania opanowała nasze „kierowni 
eze koła" — stawiania, zwłaszcza w miastach, 
kandydatur urzędowych. We Lwowie forsują mi­
nistra — i wywołują tent olbrzymia, niesłycha 
nie wytężoną agitacyę za... socyulutą — odstra 
sryw szyministrcB ws.ystkicb tyeh kandydatów, 
którzy ani w rządowym, ani w socyalistycznym 
etosie nie sto ją, a obawiali się odegrać rolę 
ziarna między dwom* młynskiemi kamieniami.

Dla Stanisławowa wymyślono kandydaturę 
b. prokuratora państwa w tern mieście, b. radcy 
trrnunała apelacyjnego we Lwowie, obecnie 
radcy dworu w trybunale administracyjnym 
w Wiednia Oprósz tyck tytułów urzędowych 
me ma dr. Benzcl ż a d n e g o  t y t u ł u  do ubie­
gania się o mandat prsalski. Nie widsiano go 
esjraajm  na ż a d n e m polu życia publicznego 
W htenśarae polityeznej. społeczn* i, prawni 
•i — nie zajął w ugule stanowiska, a tem 
<LS't ; U.khgo, któ.eby go tak aaanym Oaynifo, 
żeby iiazwisko jego było w ustach ogółu, jako 
naawiako wybitnej z n a k o m i t o ś c i  na tern 
pola diiwlipia, na które wyborem byiby puwo 
łany. W ^y in  p u b l i c z n e m  nie br*ł ża­
dnego odziała, nią miał sposobności złożenia do­
wodu, Ż8 prócz urzędowych ooowiązhów poczu­
wa się jesicze do obowią*ków n a r o d o w y c h  
i o b y w a t e l s k i c h .  Wolno p r z y p u s z c z a ć  
że się do nich poczuw. — ale kto doprowadził 
do tak wysokiego stanowiska, jak radey dworu 
w trybuna'e administracyinym, kto oczywiście 
Htasial już znaczne urzęd°we połosyę aaałagi, 
skoro się na takie stanowisko dostał — tb0 
chyba m i a ł  j u ż  c z a »  dostateczny ażeby od- 
zn-caye gją zasługami n» polu narodowem i 
obywatelek jem , — skoro to się n,e 8t“ °i t0 
gatne nnypasaezenia nie wystarczają, aBy P®* 
wiedzieć, ic  p radca dworu jest czemż więcej 
niż hofratem Może wreszcie kandydat n’e na 
szerokiej widowni życia politycznego, ale W skro 
mniejuzy* aakreeie życia gminnego, w instytu 
eyach publicznego dobra, pracować tak, iż

A ntonina Morzhowsha.

DAWNA PIOSNKA
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(Ciąg dalszy)-

Cłrąbski uważał za stosowne wmieszać sic do 
ro*mowy.

— Są despotyczne charaktery, które martwi 
wszystko, co wymyka się  z pod ich władzy. 
Nie chcą pojąć, że wssyscy nie mogą iść drogą 
którą o°i za najlepszą uważiją.

. Cóż w tem dziwnego — podchwycił Ko 
taicki. — J a przyznaje się, należę do tych rde- 
sjwtycznycb charakterów “. jeżel moja droga wy­
daje mi się najlepszą, ipso facto muszę skłaniać 
innych, by na nią weszli.

W takim razie nie uznajesz neutralności.
■ Neutralność to zwykło maska anatyi i nie- 

dołęstwa. Koma nie chce ruszyć się z miejsci, 
ehoćby 81e kto koło niego topił, ten własne le­
nistwo sukrywa sztandarem neutralności; gdy 
mecniejszy bije słabszego, on go także przez
n®utralfl0S* *le obroni. Neutralność, to arcywy 
godny wyn*lazek.

, Jakaż to .P®Wność siebie — zauważył iro­
nicznie (jfąbski.
,  “ '.N ie  siebie, ale 8we»0 — odparł krótko 
Kotnteki.

T  .^iąkne rzeczy widzielibyimy — zaczął 
■5*̂  51 — gdyby tak każdy chciał swoje prze-
K®5 J2 ! narzucać innym.

^ ckiemu łatwo był0i,y odeprzeć niezręcz- 
ny . *t literata, milczai .ednak, tylko niezna- 
c*Krp.w r#8zył ramionami.

„hnr.n.^V*rza â w ®r5,bskim. Lekceważono go 
n  0 °*0i osoby trzeciej, Anielki, która spo-

praca jego da rękojmię jego obywatelskiego po­
czucia, gotowości do ofiar, gorącej miłości ojczy­
zny i tego nieszczęsnego kraju.

Tego wszyi tkiego nie ma a kandydata, o któ­
rym mowa. Jakiż więc jego tytuł do nbiegania 
się o najwyższy obywatelski zaszczyt? Chyba 
t y l k o  te n , że z łaski swoich władz przełożo­
nych jest c. k. hefratem w Wiedniu. Jest to 
więe t y p o w a  k a n d y d a t u r  i u r z ę d n i c z a  
bez żndnych łagodzących okoliczności.

Przeciw takim kandydaturom od początku 
istnienia pisma naszego zawsześmy się oświad­
czali, zawsze przeciw nim stanowczo p r o t e ­
s t o w a l i  — i dziś też musimy z całą energią 
przeciw nim wystąpić.

Nie jesteśmy tego zdania, żeby mandat po­
selski był nagrodą za położone dla kraju za 
sługi, ale twierdzimy, że kto całe, a już chyba 
dość długie życie, pracował tylko dla swojej 
kzryery, u dl i kraju, a choćby tylko dla gmi­
ny żadnych nie położył zasług, kto żsdnej na 
tem poła nie łożył pracy, żadnej nie poniósł 
cfisry — ten nie ma praw z sięgać po stanowi­
sko nieurzędowe, stanowisko publicznego zau 
fsnia. M a n d a t  n i e  j e s t  n a g r o d ą  z a  z a ­
s ł u g i ,  a l e  t y l k o  z a s ł u g a  m o ż e  b y ć  
s z c z e b l e m  do  m a n d a t u .

To jedno. A powtóre — sprawa n i e z a w i ­
s ł o ś c i  p o s e l s k i e j .  Niezawisłość tkwi prze­
ważnie w charakterze, ale thwi także w stano­
wisku. Ażeby dawać rękojmię co do niezawi­
słości c h a r a k t e r u  politycznego, trzeba przejść 
próbę na pierwszych i średnich szczeblach ży 
cia publicznego, a nie B:ęgać odraza po naj 
wyższy. A co do niezawisłości s t a n o w i s k a  — 
o tej chyba u c. k. rzeczywistego hefrata nie 
ma mowy, bo on ma jeszc&e przed sobą awan«, 
a gdyby się nawet na to nie oglądał, to za­
wsze wszystkiemi nićmi całego swego dotych­
czasowego zawodn jest związany z rządem, a 
nie z ludnością tego kraju, który ma reprezen­
tować w razie uzyskania tr .ndatu. A cóż do­
piero, gdy to j:gt urzędnik, stale u.zedujęey 
w W i e d n i a ;  towarzyskiemi stosunkami z wie- 
deńskiemi kołami rządoweuti związany; cedzień 
dla kraju bardziej obcy, bo własnemi oczami 
na jtgo biedę nie p-trzy, bo się ręka jego ran 
nie dotyka, bo nie może własoem uchem chwy­
tać tych globów cierpień, jakie się z kraju tego 
dobywt j«. Ażeby ten kraj i .p  ezentować do­
brze — trzeba w n im  i a n im  ż y ć ,  trzeba 
razem z nim i dla nieeo pracowuć, rękę na 
jego palsie trzymać, uderzenia serca jego sły­
szeć i rozum eć — jego myślą myśleć jego bo-

ś nami cierpieć, jego nadziejami zwątpienie od 
siebie odganiać i an jnem znoszeniem cegiełek 
budować gmach, mający nadzieje te ziścić. Do 
takiego poseMwa chyba nie przez prokura 
torye i trybunały droga. Koło polskie jest co­
raz bardziej zgromadzeniem bof i g> beimratów. 
Pięć eksceleneyj, hwo :h hofraiów, dwóch rad­
ców rzeczywistych (nie hcząc tytularnych), je 
den atarosta — a orderowych legion cały. Mo 
ze dosyć na jeden klub — zwłauzcza żc j żeli 
■pr>wy dalej tak pój lą, jak dotąd, to jeszcze 
do k„ńca trzechlecia „w drodże «wansuu przy­
będzie dosyę tych „gwiazdu — co własnym bla 

oświetlone nie widzą tego, co w kraju

sa. o d ^ ^ Ł ^ .  : ? f,nioay w te Bloń'
Reprezentantów k / . " 6j bl? rą " ,

d u -  trzeba do K j / i " , : * 0 z n .a c ‘ y : U  
tantów raadu. P°l>kieg0, me reprezen-

glądul* kolejno na ex kolegów zdumiona rtn  
cha antyP^yĄ przebijającą się w ieh roLmowie 

Kotnicki joien czuł się ta swobodny.
  pani sapewae będzie na majówce, »

czej sierpniówce, którą układa Pyszkiewica? — 
zapytał Anielki-

— Ja ^me W18® j e8SCZe‘ cz*8 P°-

,W- ' p Ś b » o  m .m j t u a j s ,  »!• j *  l« w t

tańczyć na trawie. Z8trzymanie mi pierw-
-  Czy mogę prosić o »  J

szego kontrędznsa — 8Pyl*ł
'n i  tańczy? panią to dziwi?

Od czasu do czasu. Czy P V  . h.
— Nie... tylko... nie przyp««ZCM̂ m> żeby 

pana taniec Lawił. . . - _>n_
— A jtdnak tańczę — odparł z 

ścią.
Cóż oua widziała w tem dziwnego? hy Prz* 

cie młodym, powagę wielkiego człowieka 
wił w Warszawie, może wydawał się j®J ° 
zgrabnym? Jażcić, w porówaariu a KottncK

— Bo ja inaczej wyobrażałam sobie Pana’ 
sądziłam naprzykłai, że pan je.>t bardzo wyso­
ki — mówiła Aaielka, ani domyślając się Pra7’ 
krości, jaką sprawiała literatowi tem wyzna­
niem. Był niski i zazdrościł wysokim wzrostu.

— Zawiodły panią przypuszczenia — odparł 
lekko.

Bal Gdyby był wiedział, jak  srogo zawiódł 
Anielkę.

Wszak on miał być owym ideałem z długą, 
jasną broda, a chociaż od paru dni rzadziej o 
o nim myślała, przypomniała go sobie teraz i 
westchnęła. A ten Grąbski ciągle siedzi w al­
tance; czyż on nigdy nie odejdzie?

— Czerna p u i  wzdycha? — zagadnął Grąb­
ski.

— Każdy ma swoje zmartwienia.
— Och! panieńskie zmartwienia...

Rodzina hr. Dzieduszyckich, tak wysoko 
w kraju dla swego patryotyzmu i swoich za 
sług ceniona — niech pięknego blasku swego 
imienia nie zaćmiewa forsowan em kandydatury 
urzędniczej swrgo koligata. Niech sympatyi, 
jaką to imię obudzą, nie używa na to, ażeby 
fałszować charakter reprezontacyi krają, nieza­
wisłość jej ofcłabiać, a niezależnych wyborców 
miast urzędniczeuii kandydaturami i nieodłączni, 
od nich presyą rządową demoralizować.

Ze L w o w a  pisze nurti i isz korespondent 
na nasze zapytanie o s z a n s e  w y b o r u  do 
S e j mu ,  który dnia 8 b. m. ma się odbyć:

O szansach wyboru sejmowego w miejsce ś. 
p. Franciszka S m o l k i  trudno dziś coś pozyty­
wnego powiedzieć. Czegoby nikt przed trzema 
jeszcze miesiącami nie mógł był przewidzieć — 
staje się faktem: p. Daszyński nie w kuryi po 
wszechnego głosowanią, al, przy wyborze * dość 
wysokim cenzusem podatkowym, nie w taj rem 
głosowaniu, ali m wyborze jawnym, głośnym — 
staje się kandydatem t a k  po  w aż  Dym,  że n e  
można przewidzieć, czy nie pobije swego kontr­
kandydata, tak we Lwowie znaDego i zasłuż j- 
nego. Agitacya ui Daszyńskim wre i kipi. Nie 
zależnie od ofieyalnej, socyalLtycznej organiza 
cyi, tworzą się tó łka  ładzi, wcale nie zwolen­
ników socyalno-demokratycznego, międzynarodo­
wego obozn, które sobie wzięły za zadanie, jak  
najenergiczniej tę kandydaturę popierać. Jest 
bardzo liczne grono młodzieży uniwersyteckiej 
i z innych taki idów naukowych, które rozbie­
ga się po przedmieściach i prowadzi agitacyę 
od domu do domu, od w ybccy do wyborcy 
Kobiety biorą w tem Dardzo gorący udziuł, a 
wiadumo, że jest to czynnik agitacyjny bardzo 
poważny. Spotykałem adwokatów — nie mło 
dziatkich, „świeżo z piecau — ale starszych 
nie socyalistów, którzy agitują za Daszyńskim! 
Spotykałem starszych urzędników sądowych i 
administracyjnych, którzy oświadczają wręcz, 
że ilbo daazą głos socyauście — albo wstrzy­
mają się od głosowania.

Czemuż ten objaw przypisLĆ? Czyżby ludność 
lwowska, i to przepuszczona prrez rzeszoto u 
stawy wyborczej, była do połowy Bocyalistycz- 
ną? Tak nie jeat. W i n ę  t e g o  ci  p o n o s z ą  
co,  n i e  z w a ż a j ą c  nu r z i s t r o g i ,  na  
g r u n t ,  — p r z e s y c o n y  n i e z a d o w o l e ­
n i e m ,  r z u c i l i  k a n d y d a t u r ę  m i n i s t r a .  
Wybór czwartkowy, to nie będzie walka mię­
dzy stronnictwami, między jakiemiś poi tyczne- 
mi przekonaniami — niel to w i e l k i  b u n t  
n i e z a d o w o l o n y c h ,  k t ó r z y  p r z e z  g ł o ­
s o w a n i e  z a  r a d y k a l n y m  k a n d y d a  
t e m ,  k t o k o l w i e k  n i m  j e a t ,  c h c ą  od 
s i e b i e  j mk  n a j d a l e j  o d r z u c i ć  k a n d y ­
d a t u r ę  z ł o t e g o  k o ł n i e r z a  i m u n d u ­
r u ,  chociaż pod tym mundurem kryje się pierś 
tek zacna, a pod urzędowym kapeluszem g*o- 
wa tak jasna, jak dra Piętaka. Ale to nietylko 
prorest przeciwko kandydaturze ministra — to 
także protest przeciw polityce Bejmowrj więk­
szości, która odirąca od sieb.n wszelką myśl 
poJi.ycznej i społecznej refjrmy, majoryzuje na 
każdym kroku postępowy obóz sejmowy, czyna­
mi swojemi, a raczej s»oją opornością przeciw 
czynom, stwierdza zarzat, jaki zdawra radykal­
ne żywioły w kraju czynią umiarkowanej de- 
mokracyi — zarzut, że ł u d ź '  s i e b i e  i k r a j ,  
g d y  s ł u ż y  i d e a ł o w i  p r a c y ,  z a m i a s t  
i d e a ł o w i  w a l k i .

Więc jedni formułują swoje stanowisko wo­
bec kandydatury Daszyńskiego tak — ie  chcą 
jago wyborem „otworzyć okna sali sejmowej i 
wpuścić do niej świeże powietrze" — inni po­
wiadają: „on jeden n a g a d a  większości sejmo­
wej w jednej sesyi tyle p r a w d y ,  ile jej przez 
40 lat nie słyszała" — inni: „niech będzie w a l 
k a ,  — dosyć było kompromisów ze złem" — 
inni wreszcie mają jedno krótkie kasto: aufmi 
schen. A to wszystko razem, zacząwszy od tego 
aufmischen, które nie mu sensa, rż do owego 
ouDa i świeżego powietrza, które już ma dużo 
sensu, to wszystko są kwiatki, wyrosłe na grun­
cie p o w s z e c h n e g o  n i e z a d o w o l e n i a  z 
polityki wiedeńskiej i lwowskiej, z powolności 
postępu oświaty, z jałowcści ustawodawstwa i 
administracyi, z fiskalizmu, z niedostatecznej 
praey społecznej, z wybujającego coraz bardziej 
klerykalizmu... Postawieniem kandydatury mi 
nistra, k tór. ma jeszcze i tę u,emną stronę, że 
pozbawia Lwów korzyści tak mozolnie zdobyte­
go powiększenia jego reprezentacyi, bo minister 
Die będzie w Sejmie czynny — dolano oliwy 
do ogaia. O (straszono ministrem kandydatów 
środkowych — zwiększono znakomicie seanse 
radykalnej kandydatury.

W o j n a .

Powszechnie przewidywano, że po kapituła 
cyi generała C r o n j e g o  pod Koodoosrand ge 
nerał F r e n c h  powtórzy swój manewr, którym 
oswobodził Kimberley, a mianowicie że pospie 
»zy na czele swej bywizyi kawaleryi do Bloem 
fontein i zajmie to miasto, zanim Buerowie 
zdołają zgromadzić o d p o ^ d o U  ilońć sił dlm 
jego obrony. Tymczaaem nie stało się to dotąd 
a główna kwatera marszałka R o b e r t s a  znaj­
dowała się od wczoraj w Oatfantein, miejsko 
wości odległej zaledwie na 10 km. od Koudocs 
rand. W ten sposób pokazuje się, że potrzebo­
wał on aż pięcia dai, aby przejść ze swym kor 
pasem tę sńsankowo nie wirlką pizestrzeń 
Zdaje się, że jedną z głównych przyczyn tego 
•ipóżnienia jest brak środków żywności w obo­
zie angielskim, spowodowany olbrzymiemi tru 
dnściami traasportowemi. Już cd dwóch tygo 
dni żołnierzom swoim zmiejszył marszałek Ra 
berts racye żywności do połowy, co przy tru- 
daefe, jakie ponossą, nie może wpływać doda- 
tao na ich ene gię i wytrwałość. Oprócz tego 
wojska sngielkie ciepią na brak wody do picia 
i zmuszone są trzymzć się biegu rzek, jak 
r  tym wypadki biegu rreki Modder.

Główną linią kolejową, na którą marszałek 
Robarts rachować m ż<, w celu przewozu sm i 
nicyi i środków żywności, jest linia prowadzą 
ca z Port E^zabeih, względnie z Kapsztadiu, 
przez Colesberg do Oranii. Ponieważ jednak li 
Dra ta, na północ od rzeki Oranje, znajdowała 
się jeszcze do dni ostatnich w ręku Buórów, 
przeto nie mógł z niej w całej pełni korzystać 
głuWnoduwodzący angieltki.

Po poddania się generała Cronjego reszta 
Baerów orańskit-h cofnęła się w dwóch kierun­
kach, a mianowicie na warkód ku Bloemfontein 
i n« południe ku Norwaalsncnt, gdzie oszańco 
wali się silnie nad rzeką Oranja. W tych więc 
dwóch punktach spodziewać się należy starcia 
między Anglikami a BoSrami iras w.:, skimi i

orańrkimi. Dokładnych wiadomości o stosunku 
sił obustronnych na razie brakuje. Tyle tylko 
jest pewnem, że maiszałek Roberta ma pod 
swemi rozkazami około 45.000 ludzi i że 
mniej więcej tu sama iltść Boerów stanic na 
przeciw niego w okolicach Bioemfonteinu. Ilość 
zaś Anglików i Bcórów między Coltsbergiem, 
a Norwaalspont nawet w przyb.iżoniu nie jest 
znaną.

Kerespondent jednego z dzienników angiel­
skich tak opisnje przebieg odsieczy L a d y -  
s m i tb:

We środę, 28 lutego, pułków. G o u g h, który 
szedł w straży przedniej, doniósł gen. D i n d o -  
n a l d o w i ,  żc ~  pewnem raiejjcu Boerowie o* 
puścili linię oblężniczą pud Ladysmith. Skut­
kiem tego postanow.1 gen. Dund.mald wtargnąć 
przez tę lakę do Lidysmiih na czele 2 szwa­
dronów z pnłków: „Imperial Light Borseu i ka­
rabinierów".

Oddziały te w pełnym galopie ruszyły ku 
oblężonemu miastu i przybyły tamie na godzi­
nę przed zaeuodem słońca. W tryumfie wpro­
wadzono nas do miasta. Przed główną kwaterą 
oczekiwali nas generałowie: W b i t e ,  H u n t e r  
i H a m i l t o n ,  oraz wszyscy inni bohaterowie 
z czasów oblężenia. Radość ludności i załogi nie 
da się opisać Kubiety i dzieci płakały, marzy 
ni tańczyli, mężczyźni wznosili frenetyczne o- 
krzyki. Gener. White’mu łzy nie dały długo 
pnemówić. Wreszcie tłum sie uspokoił a gen. 
White w kilku gorących słowach podziękował 
wszystkim którzy wzięli udział w bohaterskiej 
obronie Ladysmith.

L o n d y n ,  5 marca. W kołach deputowanych 
unionistycznych kursuje memoryał, domagający 
s;ę stanowczo a n e k s y i  T r a n s w a a l u  i O 
r a n  ii.

L o n d y n ,  5 marca. Ż M o n t r e a l  donoszą, 
że przyszło tamże do poważnych rozruchów mię­
dzy Kanadyjczykami francuskiego i angielskiego 
pochodzenia.

L o n d y n ,  5 marca. Biuro Reutera donosi 
z D o r d r e c h t g ,  że dywizya wojsk kolonial­
nych uderzyła wczoraj, po całonocnym marsza 
na Boerów, zajmujących bardzo Bilne stanowisko 
pod L a l e n s c h a n g n e s  N e c k .

L o n d y n ,  5 marca. Do limesfu donoszą 
z L o n r e n g o - M a r g u e s ,  że prezydent K r t l - 
g e r  rzeczywiście wyjechrł z P r e t o r y i  do 
Oranii, aby porozumieć się z prezydentem S te j-  
n e m  w cela rozpoczęcia kruków, z m i e r z a ­
j ą c y c h  do  z a w a r c i a  p o k o j n  z A n g l i ą .

Nowy Jork, 5 marca. World ogłasza telegram 
dra L e y d s a ,  agenta dyplomatycznego Traos- 
waalu w Brak soli, w Którym tenże oświadeza, 
że b y l i b y  o n i  g o t o w i  z a w r z e ć  t e r a z  
p o k ó j ,  l e c z  p o d  w a r u n k i e m  o t r z y m a ­
n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  o b a  r e p u b l i k .

N o w y  J o r k ,  5 marca. Członkowie ciał pra­
wodawczych stano O h i o  postanowili wysłać 
telegram gratulacyjny a wyrazami podziwu dla 
gen. C r o n j  e'g o.

Memoryał kemisyi kolooizacyjeej.
D j  Sejmu pruskiego wszedł memoryał komi- 

tyi kolonitaiyjnej za rok 1899. Stwierdza on 
dosadnie to, co niejednokrotnie pisaliśmy o ko-

— Czyż panna nie jest człowiekiem? — od­
parła niecierpliwie.

Zaśmieli się.
Człowiekiem z oranżeryi — rzekł Kotni-

D z i ę k u j o o b u r z y ł a  się dz iew czynę.-

t o & S b  - a ą & p Ł s r * * ;  4“-
rr . . 18 *nisac»y uran/e-ye?

A Serd“ *n ie  BP0Jr**4 M  dziew czynę .
— Wtedy roślina uczy się żyć na śireżem  

powietrza.
— W pewnych kółkach coraz mniej tych 

ranżeryjnych lodzi — odezwał się Grąbski. —
Do uniwersytetów wyjeżdżają.

Szczęść im Bużo. Sądzę jednak, że i bez uni­
wersytetów mogą żyć pożytecznie.

— Jakże one muszą być mądre, te studen­
tki — zauważyła Anielka. — Cheialibym choć 
jednę z nich zobaczyć.

— W aże pa .i pójdzie ra ich przykładem? — 
zapytał Grębski.

— Jakżebym ja mogła! — odparła z pewnym 
przestrachem. — Gdzież mnie do uniwersytetu!

— Dlaczegóżby pani pojechać nie miała? — 
zauważył Kotnicki; —  gdy ktoś ma pociąg, za 
miłowanie do jakiejś n»oki, do pewnej gułezi 
wiedzy, niech su. jej oddaje. Do wyjazdu nie 
namawiam, nie widzę w nim tylko nic nadzwy­
czajnego, ani niemożliwego

Anielka nie czuła w sobie specyalncgo zami­
łowania do żadne nauki, pragnęła uczyć się, 
bo inaczej pozostałaby jednym z owych bezpo- 
żytecznych ciężarków, o których wspominał 
aptekarz. Czego mianowicie nczyćoy lię miała, 
tego nie wiedziała wcale. Ta myśl jednak, że 
ona, we własnej osobie, mogłaby na Bżeć do le­
wych mądrych studentek, oismła ją na razie. 
W tej chwili, zajęcie miejsca na uniwersyt' jkiej 
ławce wydało się jej szczytem ziemskiego szczę

ścia. Jakby też ten projekt przyjęła eiocia, cała 
okolica? Tylko nmnka uniwersytecka musi pi „ed- 
stawizć nadzwyczajne trudności.

— Więc pan naprawdę sadzi — spytała, — 
ie  ja mogłabym zostać studentką?

— Naturalnie; po roku, dwóch latach może, 
odpowiedniego przygotowania.

— I nie żalby pani było porzucić na lat kil 
ka kr< wnych, przyjaciół....

— Życzliwych i znajomych — dokończył 
płarzliwie Kotnieki

Grąbaki wstał r. ławki. Czy każde jego ida- 
nie *. i lo  być wyśmiane Inn lekceważone.

—- Panna Aniela ma abyt dobre serce, by 
mogła bez żalu opuścić Kalinowę i swoich 
krewnych — wyrzekł.

— Zapewne — odparł spokojnie Kotnicki.
— Zdawałoby się jednak, że o tem wątaisz.
— Nie wątpię, panie Grąbski — zapewnił 

Kotnicki z przyciskiem, wymawiając w j rai p a- 
n i e — tylko ten wzgląd zatrzymaćby jej tu 
nie powinien. Zresztą do wyjazdu bynajmniej 
panny Anieli nie namawiam. Ta ni miejścu 
kształeić się może, pracować; i jak jeszcze 1

— Jeżeli mi wskażą drogę dobrzy ludzie __
odparła żywo Anielka, wyraziście patrząc na 
aptekarza.

di-ąbskiemu znowu tchu zabrakło w altance, 
ruszył w ogród, Anielka odetnęła.

— ■ Panie Kotnicki, tak pragnęłam naradz:ć 
się z panem. Na tyle pytań musisz mi pan od 
powiedzieć. A przede wszystkiem postawił jedno 
pytanie, co pana tak gnębi, że aż myśl o samo­
bójstwie....

Kotnicki prierwsł jej ruchem ręki.
— Na to jut nikt nie poradzi, panno Anielo, 

mówimy więc lepiej o ważniejszych rzeczach, 
niech pani stawia dalsze pytania.

Anitlka wypowiedziała ich długą litanię. 
Wszystkie jednak dałyby się streścić w jednem: 
ciem ma się zająć?

Kotnicki ^łutbił „ważnie, wreszcie Bpytał:
— Przed wszy stkicm, co pani umie ?
Dziewczyna wzruszyła ramionami.
— Nic — odparła.
— Ale przecitż, — uśmiechnął się Kotnicki.
— No, acz ino mnie geografii, historyi po­

wszechnej. arytmetyki z ułamkami dziesiętntmi, 
francaskiogo, niemieckiego.

— Kto panią uczył?
— Ja byłam cztery lata a pani Korwińskiej 

w Warszawie, na czterklmsowej petsyi, potem 
rozchorowałam się, dc którzy kazali wyjechać na 
wieś, no i koniec, odtąd siedzę w Kalinowej i 
ebodzę i  kąta w kąt, jak  pan mnie łaskawie 
objaśnił — dokutiozyia akłonem.

— Rzadowecro paientu psni nie ma?
  O nie! Pan pewnie powie: „to żle, ale

nie pani w tem wina".
— Nie powiem, bo mnie pani już wyręczyła— 

odparł. -  Gdyby pani miała patent rządowy, 
można założyć szkółkę wiejska w Kalinowej. 
Nie nśmiecha się to pani?

— Przeciwie, tyiko nie pomyślałem o tem.
— W takim razie nie potrzebowałaby pani 

porzncać krewnyek, i t. d.
— Ja nie cuam patentu.
— Możnaby zdać odpowiednie egzamina. 

przedtem wj jechać do Warszawy i uczyć się.
— To Vra-da . To świetny pomysł -  zabo­

lała się dtiewciyna. r
— Tak, ule nie dość umieć samej, trzeba 

jeszcze umieć uczyć innych. Zrobimy prooę 
będzie mnie pan« uczyła czegokolwiek n. p hi- 
storyi, albo zoologii, wszystko to jedno.

—  Anitlka zaśmiała się.
— Ale trzeba uczyć mnie >ak, jak gdybym 

nie u  u  nawet znaczenia wyrazu b storya.
(C. d. n.)
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misj i, ie  stała gię insty tucją , popierającą 
w pierwszym rzędne niemieckich właścicieli 
ziemskich, rodzajem zakłada dobroczynnego dla 
konserwatywnych agraryuszów i patentowanych 
patryotow uienuacKicU, którym tak spiebino było 
uzyskać od laejmu nowy k r e d y t  s t o m i l i o -  
n o w y  na cele kolonuacyi, ponieważ wiedzieli, 
ie  te pieniądze pójdą do ich kieszeni. Komisy* 
koloaizacyjna n a n y w a  o b e c n i e  z n a c z n i e  
w i ę c e j  d o b r  z r ą k  n i e m i e c k i c h ,  n i z  
z r ą k  p o l s k i c h ,  i z a  d o b r a  t e  p ł a c i  
g r u b e  p i e n i ą d z e .

Oto cytry: W roku ubiegłym ofiarowano ko
misyi na sprzedaż ogółem 2lU dobr i 101 mniej­
szych gospodarstw; w tej liczbie ze Btrony nie­
mieckiej ofiarowano 165 dobr i 04 mniejszych 
gospodarstw, obszaru razem 76.640 hektarów; 
ze strony zaś pciskiej 45 dobr i 37 gospodarstw 
obsźniu 23.090 kek.

Niemcy więc kłaniali się przed komisyą w da­
leko więaszej liczbie, niż Polacy. Oferty, jak 
powiada memory ał, składali osooiście, poaczaa 
gdy Polacy przeważnie przez p o ś r e d n i k ó w  
(Mittelspersonen), co jest objawem wielce cha 
rakterybtycznyml

Konnsya nabyła od Niemców 19 dóbr rycer- 
skica, 9 większych samodzielnych obwodów do­
minialnych - 1 7 gospodarstw. O d P o l a k ó w  
z a ś  k o m i s y a  n a b y ł a  t y l k o  c z t e r y  
d o b r a  i s z e ś ć  g o s p o d a r s t w  w ł o ś c i ą ń -  
s k i c h. Komisya ptaciła za hektar przeciętnie 
po 624 mBrc k , czyli o 50 marek więcej, niż 
w praedzłjiii roku, a w porównaniu z przecię­
tną ceną w ciągu wszystkich ubiegłych lat 
istnienia Komisji o 162 mrk. więcej.

Okazuje się tedy, źe patentowany hakatysty- 
czny patryotyzm niemiecki ma pudwójny cel: 
gnęnienie Polaków i napy chanie przy tej sp > 
sobności kieszeni patryotow niemieckich kosztem 
państwa, kosztem wszystkich płacących podatki. 
Okazuje się iównież, ze przyznanie nowych 100 
milionów dla komisyi kulonizaoyjnej było nie- 
tylko wyjątkowym Środkiem, z nienawiści wzglę­
dem Polaków wypływającym, ale taażo niedo­
rzecznością ze stanowiska samych ctlów polity­
ki praskiej i ze stanowuka finansowych intere- 
.ow państwa.

Według regencyj komisya kolonizacyjna na­
była:

l j  W obwodzie regencji p o z n a ń s k i e j  na- 
jtępnjącc dobra: N o w y f o l w a r k  w powiecie 
obornickim, U ś c i k o w o  w pow. obornickim, 
P s i n i e  w pow. pleszewskim, K o k o w i c z y n  
w powiecie zsefiodnim poznańskim, K o n a r y  
w pow. rawickim. Wszystkie te dobra kupione 
były od N i e m c ó w .
. 2) W obwodzie regencyi b y d g o s k i e j  na 
była komisya od Niemców następujące dobra: 
S t a n o m i n  w pow. inowrocławskim, W s i e -  
d r y ń  w powiecie mogilnickim, J a b ł ó w k o  
w pow. szubińskim, W o l i c e  także w szubiń­
skim , L ę g  w pow. strzclińskim, K a r c z e w o  
w pow. W itkowskim, B i r k e n f e l d e ( ? )  w pow, 
źniaskiin, R o g ó w k a  również w żnińskim.

Cztery dobra, nabyte od Polaków, przypadają 
w y ł ą c z n i e  n a  r e g e n c y ę  b y d g o s k ą .  Śą 
to następujące dobra:

a) Krolikowo w pow. szubińskim 990 ha. ku­
piła knm is/a za 785.000 mrk.

b) Racice w pow. strzehńdkim, obszaru 568 
ha., za 612.000 mrk.

c) Kllldzin w pow. węgrowieckim 436 ha. za
357.000 mrk.

d) Ostrów w paw. wągrowieckim, obszaru 
19: ha. za 240.000 mrk.

Ogółem w obwodzie regencyi pcznańsk.ej na­
była komisya 5 majątków więtszych obszaru 
1970 ba. za cenę 1,894.000 mik. i 15 cbwo 
dzie regencyi bydgoskiej obszaru 11.566 ka. za 
csnę 8.9?5.u00 mrk.

W regeniyai.fi g d a ń s k i e j  i k w i d z y ń ­
s k i e j  kumisya nabywała dobra tylko od Niem­
ców. a mianowicie: w gdańskiej 2 majątki ob­
szaru 1.340 ha. za 880.000 mrk. i 6 majątków 
w reg. kwidzyńskiej obszaru 3254 ha. za
3.079.000 mrk.

Co do g o s p o d a r s t w  w ł o ś c i a ń s k i c h  
komisya nabyła ich we wszystkich regencyach 
ogołem 7, z tych 6 od  P o l a k ó w ,  mianowicie 
w Wielkim Włościborzu, Wiewiórkach, Kozło- 
wie, Kozłówka, w Rudzie i Janowcu. Ogólny 
obszar tych gospodarstw wynosi 375 ha., eona 
431.200 marek.

Zestawiając cyfry sprawozdania komisji za 
rok 1899, z cyframi wszystkich poprzednich lat 
istnienia komisyi, otrzyma j omy następujący wy­
nik; k o m i s y a  n a b y ł a  z a  c a ł y  c z a s  
s w e g o  i s t n i e n i a :  130.899 hektarów ziemi
za ogoiną sumę 87.700.426 marek, i to z r ą k  
p o l s k i c h  78.053 h., czyli 59'63°/0 za eene 
54 263.9u4 mik. z r ą k  n i e m i e c k i c h  52.846 
ha. —■ 40 37 % aa cenę 32.437.522 mrk.

Z Koła polskiego.

W i e d e ń ,  4 marca.
Dzisiaj odbyło się posiedzenie Kuła polskiego, 

na które przyoył także nowy goDernatur Ban­
ku austro-węgicrskitgo p. B i l i ń s k i ,  powitany 
bardzo życzliwie prz.z prezesa J a w o r s k i e g o .  
W odpowiedzi swej zaznaczył dr B i l i ń s k i ,  
że w uajoli2ssym czasie przybędzie do kraju w 
porozumienia z Izbami haudlowemi i Towarzy­
stwami rolaiczemi, zaprowadzi możliwe ulepsze­
nia, w zaares<e Banka austro-wegierskiego. Alo 
musi on mieć także na oku interes Banku, któ­
rego losy z ekonomicznym rozwojom całej mo­
narchii 4 złączone. Tutaj wspomniał dr Biliń­
ski o liliach. W całej monarchii ma być nowych 
filij 20. Na Galicyę przypada 3. R.ąd oświadczył 
a i ę z a  D r o h o b y c z e m ,  K o ł o m y j ą  i J a ­
s ł e m.  Na pierwszd dwie godzą się wszyscy. 
Rozchodzi się jeszcze o to, czy Jasło, czy Nowy 
Sącz. Mówcy zdaje się Jasło być odpow.edmej- 
sze. O Brodach i Jarosławiu w przyszłości mo­
wa być może. Dr Bil.ński prosił wreszcie, aby 
mu pozwulono przychodzić na posiedzenia Kuła 
w charakterze guścia. (Oklaski).

Na posiedzeniu dzisiejszem doniósł pnzes Ja­
worski, ze krakowska Izba handlowa i przemy 
słowa przysłała protokoły i memoryał w spra­
wie prayslani na Wiśle. — Dr R a p p a p o r t  
przedstawił petycję tej Izby o odmówienie za­
twierdzenia rozporiądzcnia rządu, wydanemu na

podstawie § 14 w przedmiocie podwyższenia 
opłat od przeniesienia nieruchomości wniuitł, aby 
petycyę tę przekazano członkom Izbowej komi­
syi dla rozpatrzenia tej sprawy. — Uchwalono.

Pos. R y c h l i k  wspomina, ie  ministerstwo 
sprawiedliwości zgodziło się na kreowanie sądów 
obwodowych w Żółkwi, Jarosławiu i Boehni i 
kilkunastu sądów powiatowych, lecz minister 
stwo skarbu odmawia funduszów. Zwraca się do 
ministra dla Galicyi z pruśoą o wyjednanie 
sankcyi monarszej dla całego projeku kreowa­
nia sądów, objętych uchwalą sejmową.

M uister P i ę t a k  stwieidza stan rzeczy przed 
stawiony przez Rychlika. Ministerstwo okurbu 
zgodziło się tylko na sąd obwodowy w Czortko- 
wie i trzy sądy powiatowe, które jednak ao 
piero po wystawieniu budynków otwarte być 
mogą.

Co do innych sądów minister gorliwie popie­
rać je bądzie w budżecie na rok 1901.

Wywiązała sie potem obszerna dyskasya z po­
wodu pt ruszonej przez ks. P a s t o r a  sprawy 
opyżnień w udzielaniu dyspens małżeńskich przez 
starostwo i namiestnictwo.

Wreszcie przystąpiło Koło do wyborów. W i- 
c e p r e z e s e n  Kała wybrany został hr. Woj­
ciech D z i e d u s z y c k i ,  który otrzymał 29 
głosów, ghy pan Dawid Abrahamowicz otrzy­
mał 7.

Do komisy parlamentarnej zostali wybrani: 
D. Abrahamowie? (43 gł.), Dr Milewski 39 gł.), 
Dr Dulęba (35 gł.), Dr Kozłowski (33 gł.), bar. 
Czecz (25 g 1.). W mniejszości pozostał pos. Ję 
drzejowicz, który otrzymał głuBów 19.

Do komisyi prawniczej desygnowany Dr W;i- 
gel, do komisyi dla należy tuści X. Pastor, do 
kolejowej Dr Binder, do sanitarno-polieyjnej Dr 
Ćwikliński i Dr Roszkowski, do komisyi dla 
klęsk elementarnych Rojnwaki, do ugodowej 
Wł. Gniewosz.

Wiedeń, 5 marca. (le le f'.). Wczoraj wieczorem 
w dalSLTm ciągt obradowało Koło polskie.

Dr. R o s z k o w s k i  domagał się utworzenia 
przy uniwersytecie lwowskim wydziału górni­
ctwa.

W a l e w s k i  podniósł, że minister kolei W i t 
t e k  przedstawił zamiar założenia w Wiedniu 
„centralnego magazynu“ kolei państwowych. 
Fakt ten, gdyby został spełniony, skrzywdziłby 
o wiele milionów kraje koronne. Mówca domaga 
się tedy interwencyi w tej sprawie, jak również 
żąda, aby część funduszu pensyjcego urzędni­
ków kolejowych alokowano w papierach gali 
cyjskich. Rozpatrzenie się w obu tych spra­
wach oddano pp. B i n d e r o w i  i W a l e w ­
s k i e m u .

Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek komisyi- 
inieyatywy, aby przy namiestnictwie galicyjskiem 
ntworzyć posadę urzędnika, któregoby zadaniem 
było instruować co do kontroli nad kasami oszcę- 
dności. Sprawę oddano komisyi.

Dr R o s z k o w s k i  urguje sprawę przenie­
sienia zakładu karnego ze Lwowa do Droho­
bycza.

Dr D u l ę b a  życzy sobie, aby i zakład karny 
żeński ze Lwowa przenieść.

Dr G ó r s k i  uskarża się na umieszczenie w 
samym mieście zakładu karzego w Krakowie.

W i e l o w i e j s k i  domsgą się rewizyi kon- 
wencyi wete ynarskiej z Węgrami, która upo 
śledzą w wysokim stopniu handel nierogacizny. 
W sprawie tej zabiera głos także Cz e e z .

Wniosek kumisyi — inieyatywy o budowę 
dróg wudnycfi odesłano do komisyi z polece­
niem, aby rzecz zbadana i odpowiednie przed­
stawiła rćzolacye jeszcze przed rozprawami nad 
budżetem w parlamencie.

S a p i e h a  prosi o wznowienie interpelacyi 
w sprawie mięsa węgrowatego.

J a w o r s k i  nie sądzi, aby mterpelacya w tym 
wypadku na cos się przydała. Ministrowie na 
interpelacyi nie odpowiadają i wkiótce trzeba 
się budzie zapytać, czy rząd z interpelacyj coś­
kolwiek sobie robi.

K R O N I K A .
K r a k ó w , 5 marca.

Odlew pomnika Tad. Kościuszki. Komitet rze­
czoznawców, którego decyzyi Wydział Towarzy­
stwa im. K ościuszki oddał kwestyę odlewu po­
mnika Naczelnika na Rynku krakowskim, ukoń­
czył dzisiaj obrady. Komitet uchwalił jednogło 
soie w zasadzie, że o d l e w  p o m n i k a  m o ż e  
b y ć  o d d a n y j e d n e j  z t r z e c h  f i r m  k r a ­
j o w y c h ,  które złoży>y oferty (Jakubowski & 
Jarra, Ziembo wsi i i sp . z Krakowa oraz Lorie- 
Dourzeński z Krakowa).

Kumitct nie oświadczył się za żadną z tyćh 
trzeck firm, pozostawiając tę kwestyę Wydala 
łowi Towarzystwa do rozstrzygnięcia, lecz w dłuż­
szym wywodzie uzasadnia motywa pro i contra 
co do k tż ie g o  z krajowych oferentów. Komitet 
uSwiadcza, ze po wy Dorze oferenta przez Wy­
dział Towarzystwa, cną tnie uazieli swoich wska 
ao wek co do fachowych szczegółów wykonania.

S. p. ke. biskup Solecki. Zwłoki zmar«ego ks. 
bisknpa nabaisamował prof. Bruwicz, poczi m zło­
żono je w sobotę ni naufalkr. w sali pałacu bi- 
sznpiego. E t poitacya zwłok z pałacu do k-tedry 
iaC ńikiej odbędzie się dzisiaj o godzinie póz do o 
po południa.

Obrzęd pogrzebowy rozpocznie się jatro o godzi 
nie 7 mej rano odśp ewauiem wigilij żałobnych, po 
atórych nastaj ą nisze św. według Oou ibrządków 
pootem mo»ę wygłosi ks. kauouik Fischer. O go 
dżinie 12 w p łndnie konduat wy i uszy na cmen­
tarz. Truanj nieść będą duchowni dyecezyi prze 
mysaiej, wyświęceni przez ś. p. zmarłego, wraz z 
duchownymi, których ś. p. biskup jako rektor se 
miu.ryum duchownego we L«ow o wychował. — 
Ktndukc postępować będzie ulicą Katedralną, Gim 
nazyalnn, Franciszkańską i Dobromi.gką, prowadzić 
go będzie książę bis.up krakowski ks. Puzyna, w 
asystuncyi eałego duchowieństwa dyecezyi przemy­
skiej.

Zapowiedziany jest nadto przyjazd arcybiskupa 
ruskiego ks. Raiło askiego, ks. biskupa grecko 
kat.liokiego hr. Szeptyckiego ze Stanisławowa, ks. 
biskupa su^ragara W ebera ze Lwowa i wibl ’n 
nych dostojników kościoła i świeckich. W pogrze­
bie weźmie oficyUny udział delegaoya Rady po­
wiatowej i miejskiej Przemyśla, a nadto spodzie­

waną jest delegacya Wydziału krajowego, zmarły 
bowiem przez 18 lat był człon.iem Sejmu. Przy­
będzie tez prezydent dr. Małachowski. Rada mia 
sta Przemyśla na odbytem nadzwyczajoem poaie 
dzenm uctiwaliła jednogłośnie oświetlić u.ice, któ 
remi kondukt będzie pcotcpuwał, lampy elektry­
czne na znak żałooy okryć kirem i złożyć na tru- 
mnie wienum imieniem m. Przemyśla.

Zarząd dyecezyi objął sufragan ks. dr. Pelczar. 
Jako następców na stoi <jy biskupiej prztmysk.ej 
wymeniają tn w sforach kompetentnych księdza 
bi kupa sufiagąn* Webera ze Lwowa. W razie 
zaś, gdyby ks. Weber godności tej nie przyjął, 
biskupim zostałby ks Ptlozar, lub ks. śapułu , 
dutyinc-iSuwy wicerektor seminarynm duihownego 
we Lwowie.

Nabożeństwo Żałobne za dnszę ś. p. dra Le­
sława B u r o ń s k i e g o ,  b. wydawcy N . He formy, 
odoękaie =ię jutro (we wtorek) w kośoieie kaięay 
Piajrów o gouz. 9 raao.

talademośui 080bl8te. Marszałek krajowy hr. 
Badem wozoraj wieczór praojeofiał ze Lwowa do 
Wiednia. Równocześnie wyjechał do Wiednia ka. 
Saagnazko.

Ł „bOKOła". Na cześć jubilata lwowskiego, An­
toniego Duiskicgo, Odbyła się w Sobotę daia i  bm. 
wiuozorem w tutejszym „Sokoleu podniosła uroczy­
stość pod wodzą wiceprezesa druha Klemensiawiczk 
w obecności członku w wydziału i grona nauczy 
oielakiego, która zgromadziła przeszło atu oałonkow 
i wielu zaproszu ,vn gości. Zasługi Durskiego, 
który obohodai dwudziestopięcioiecie swej działaluo- 
śoi, jako aaczsinik „dokołau lwowskiego, podniósł 
w pięknęm przemówieniu b. członek grona nauczy 
cieidkiego lwowskiego, drnh Homiński, a mowę je­
go prayjęto hucznym cn a  K.em en a gromuem „oso- 
ł*m“ na cześć jubilata. Podniosły nastrój przepla- 
tały produkoye orkiestry sokolej, oraz gra na for­
tepianie. Zgromadzeni wysłali do Lwowa telegram 
z serdeozaemi życzeniami na ręee przewodniczącego 
komitetu obchodowego. Dodać należy, że osobna de­
legacya sokola wyjechała do Lwowa, w eelu osobi­
stego złożenia śyoseń jubilatowi.

Odezwa w  sprawie jubileuszu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Koledzy 1 Pięć wieków npływa od 
obwili, kiedy prastare Studmm generale Kazimie­
rza Wielkiego; wskutek rcstauracyi dokonanej przez 
Władysława Jagiełłę i Jadwigę dźwignęła nę jako 
Uniwersytet Jagielloński do nowego rozwoju i bla 
o*u. Profesorowie Uniwersytetu urządzają uroczy­
sty obchód tej rocznicy, której odgłos s.ęgnie da- 
leao po za granice naszego aarodu i przypomni cy­
wilizowanemu światu zasługi jego i zdobycze na 
polu nauki i oświaty. Starozytaa tradyoya przeka­
zała nam jednak fakt, ie  korporację uaiwernytecką 
stanowili nietylko profesorowie, lecz także dohto 
rowie wszystkich wydziałów, Traayeya ta żyje 
w nas, którzy na Uniwerjytecie Jagiellońskim osią­
gnęliśmy ten zaszczytny naukowy stopień. DJatogo 
w licznym zastępie naszym, rozrzuconym po oałym 
kraju na różnych stanowiskach pracy społecznej, 
zbudziło się przekonanie, że w chwili tak uroczy­
stej, powinniśmy jako doktorowie stanąć obok pro­
fesorów i do uświetnienia obunodu według sił się 
przyczynić. Pragnąc tę myśl uraeczywistnlć, niżej 
podpisani postanowili odezwać się do wsayatkioh 
Koiegów, doktorów Uniwersytetu Jagiellońkiego.

Spełnimy obowiąsek, który na nas nakłada sta­
rożytna tradycya * ucancie wdzięezaośol, jeżeli na 
obchodzie samym wystąpimy j iko gremium (Li,to­
rów obok profesorów uniwersytetn , a nadto przy­
czyniając się do nświetuienia obchodu, złożymy 
Uniwersytetowi w darze f n n d a s z ,  w podobny spo­
sób, jak go złożyli już profesorowie uniwersytetu. 
Jeżeli każdy, ktokolwiek na Uniwersytecie Jagieł 
lońskim osiągnął stopień doktorski, złoży na ten 
cel kwotę consj mniej 10 koron, a zamożniejsi wię 
coj, to fnndnsz zbierze aię znakomity. Sposób zaś 
gremialnego naszego ndsiału w obchodzie oznaczy 
sonat akademicki w programie uroczystości, zakre 
ślając mn, o ile mfejsce pozwoli, usj zersze granice.

Zbieraniem funduszu zajmuje się dr Gustaw Ko 
mer, dyreztor-iefcront Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. Pod jego adresom nelezy 
też nadsyłać składki. W ciągu maren fundusz ze 
brany, więczony będzie Jego Magn.fioencyi rektoro­
wi Uniwersytetu wraz ze spisem doktorów i kwot 
przez nich ofiarowanych.

Poapiessoie z nami, Koledzy, pamiętając, że 
w eponsyi doktorskiej ślubowaliśmy nos huius Uni- 
vers%tat%s ptam stmper memoriam habituros eias 
ą-jw res ac rattoms adiuturos.

Kraków, dnia 6 stycznia 1900 r.
Dr kazimieiz nr. Baueni, dr Antoni Beaupre, dr 

Artur Benia, dr Michał Bubrzyński, ka. d 
Jósef Capnta, dr Adam Duboszyński, dr Józef 
Ezielski, dr Lesław GluziAski, dr Fehka Ku- 
neotny, dr Włidzimierz Kozłowski, dr August 
Kwaśsieki, dr Stanisław Kwiatkowski, dr Wła 
dyuaw Lisowski, dr Roman Lawrowski, dr 
Julian Morelowski, dr Józef Maozkoaszi, di 
Francissek Murdzieńcki, dr Wiktor Opoisu 
dr Fraooiazek Paszkowski, dr Ignacy Petclent, 
dr Karol Pieniążek, dr Andrzej hr. Potocki, 
dr Gustaw Romer, dr Lucjan Rydel, dr Da­
mian Sawczak, dr Stanisław Skobel, dr Józef 
Surzyoki, ka. dr Fianciszak Świderski, dr Sta 
niuaw Tumauwioz, dr Stanisław Uaiyan >waki.

Po wy ze ą odezwę rozesłał komitet wykonawczy, 
wybrany na Zjeździe da.. 6 stycznia b. r. w Kra 
ko wie ao wszystk.ch doktorów Uniwersytetu Jagieł 
lubskiego, ktorycti adresy by«y mu wiadome. Za 
chodsi jodaak obawa, że wiele adresów było medu- 
Kładuyih, wiele z*ś wprost mewiadomyi h , przeto 
podpisany komitet wykonawczy zwraca a ę na toj 
drodze do Sszanownych K lęgów z gorącą prośbą, 
aby bez względu na to, o*y odezwę utrzymali, ra­
czyli jaknajepieazniej d-tki swoje nadsyłać, zwła 
a. :lh, ze torm.n jubileuszu jest jua bardzo bliskim. 
Uproazeai caś osobnemi listami pp. delegaci raczą 
łaskawie wpływem swoim skoyę naszą usilnie po­
przeć.

Kraków, dnia 3 marca 1900 r.
Sekretarze: _  , .

D r Stanisław Kwiatkowski. Przewodniczący
D r Jósef Mucs/cowski, Dr Stanisław Tomkov^ce-
Koncert St. tu rcew icza  odbędzie a r  *  **■" 

kowie w dniu 13 b. m. z udziałem Ludw 
Golmera, pianisty i profesora konserwator/0® 
saawskiego. Muzykalna publiczność KrnkuWar w r d 
której talent anaaomitego n» izeg' akrt/p * y .j 
ma wielbicieli, wita tę aspowiedź ■ te® WI9»Bzą 
radością, źe aaaze Towarzystwo ® a‘^°*nC’ P°P;8ra- 
jąj zagranicznych artystów, sapo® 1 ® *®Pełoie o 
latnieeiu Barcewioza i nie zaprosi o g dotąd do 
udziału v  koncr.taefi swoish

Bareewiea praybywa do Kra owa po wielkiej

podróży artystycznej, w której zbierał pełną dło­
nią laury w stolicach europejskich, a najwięksie 
w Berlinie, gdzie krytyka postawiła go w rzędzie 
pierwszych skrzypków europeiskich.

Odczyt dra Wacława Seidla „O ludzie polakim
aa Śiąeka anstryackimu, który się odbył wczoraj 
po południu w sali hotzlu saskiego, tak pod wzglę 
dem iatelektnalnym jak i pod względem kasowym 
wypadł bardzo pomyślnie. Sprawozdanie z tego isto­
tnie eiekawega odczytu dla braku miejsca odkłada­
my do jutrzejszego numeru; d zś zaznaczamy tyl 
k o , ie  czysty dochód z tego odczytu, przeznaczo­
ny dla rodzin strejknjąoyeh górników polskich, wy­
nosi przeszło 100 koron

Odczyt. Staraniem akademickiego „Zjednoczenia11 
odbędzie się aa dochód Biblioteki akademickiej we 
środę dnia 7 b. m. w salach wyżej wspomnianego 
Towarzystwa odczyt p. Jana Pietrzyokiego. Młody 
poeta odozyta część pierwszą swego poematu, pro 
zę „In tenebria“ i studyum psychologiczne na te­
mat „Oolęd ducha wobee fjrm zewnętrznych". — 
Wstęp aa salę za zaproszeniami.

Drożyzna węgla w Krakowie. W ostataieh
daiseh — jak t j już zatnsosyliśmy — oeDy wę 
gla w drcbeym h ladiu wzrosły aiespodziewaaie na­
der szybko. Mróz przyszedł „pomysłowym" han­
dlarzom w pomoc, bo zimno zmnszału publiezaość 
do kupowania węgla bez względu na jeg > eenę. —  
Dziś sztucznie wyśrubowane ceny spadły; cetnar 
węgla, za który wozoraj płacono jeatese 80 eea 
tów, dziś kosztuje korouę. Ceny węgla spadły
daiękl latarwenoyi msKiatratn. Prezydent miasta p. 
Friedlein aawa*wuł dj siebie wszystkich właścicieli 
wielkich ek adów węglowych i skonstatował, i  u 
w ę g l a  w K r a k o w i e  j e a t  p o d d o s t a t k i e m  
ze świeże transporty są już w dndze i że en gros
sprzedają węgiel po 42 do 45 centów za eetnar.
Ceaę węgla po wspólaem porozumieniu się pedaie 
śii t. «w. „drobni składnicy", która/ koaatem ubo- 
giąj ludanśoi chcieli zrobić niezły interes.

Po abadaniu sprawy p. Fr edleiu zarządził odpo­
wiednie kroki i skutek jego praey już wydał owo- 
e e : cena węgla epadła do poprzedniej swej wyso­
kości.

Wnlne zgromaozeaie członków Tow. ratunko­
wego w Krakowie oabyłe aię wczoraj o godziaie 
5 po pułudniu w Bali obrad sekeyjnyoh w gma­
chu magistratu pod przewodnictwem radcy zdrowia 
pref. dra Bolesława Wicherkiewioza, który w za­
gajeniu podn.ós’ trudności, z jakiemi owa tsz  hu­
manitarna inatytuoya walczyć musi i podziękował 
najseideozaiej Błuchaczom IV i V rokn medycyny, 
pełniącym służbę ochotników pogotowia ratunko­
wego, za sumienność ieh i gorliwość w wypełnia­
niu onowiązków.

Po odczytaain protokołu z oatataiogo walnego 
zgromadzenia praez sekretarza dra Michała Śliwiń­
skiego, zgromadzenie przystąpiło do wyborów wy 
dz aiu. Przez aklamaeyę zostali wybrani; prezesem 
prof. dr Bolesław Wioherkiewicz, zastępcą docent 
dr Stanisław Braun, sekretarzem dr M oh ł  Śliwiń­
ski. skarbaikiem fizyk dr Jan Buasek, członkami 
wydziału pp. Wincenty Eminowicz i prtf. Oda Buj­
wid. Członkami wydz.ału z grona ochotników wy­
brani pp.: Maurer Zdzisław, Rsegoeiński Bolesław, 
Stryeharaki Jaa, Sędaielowaki Jeaef, Filimowski 
Ludwik i Korolojsicz Bolesław.

Na wniosek wydziału, zgromadzenie wśród ckla 
aków mianowało osłonkami honorowymi za położona
ckofo Towarzystwa zasługi pp.: prof. drt W ichf- 
kiewioza, docenta dra Brauna i dra Michała Śli­
wińskiego.

W k ńou uchwalono kilka zmian dotychczas owe­
go statutu, a kilka wniosków członków przekazano 
do rorpatrzenia wydziałowi.

Tow. ogrodnicze W Krakowie ulica Gołębia 4. 
We środę 7 b. m. odbędzie się w szli wykłado­
wej gmachu chemicznego uniwersytetu Jagiell. po- 
eiedzenie miesięczne krak. Tow. ogrodniczego. Po 
oiątek o godz. 6 wieczorem, Na poiząaku dzień 
nym sprawy administracyjne i komunikaty człon 
ków.

Zniżeniu wymiaru pod&tkow. Wyznaczony dla 
Krakowa przez adminiairecyę podatkową kontyn 
gent podatku zarobkowego, ministerstwo zuiżyło i 
powodu nadmiernego wygórowania. Komisya krajo 
wa reknraowa we Lwowie uważała także za wska­
zane zaiij ć wymierzone tam podatki osobisto do 
chodowe 30 do 40 pro. Jzst to najsilniejsza kry­
tyka postępowania galicyjskiej administracja poda 
tkowej, nakładającej na przeciążone mii to tak wy­
górowane podatki.

0  defraudacyach Sędzlelowskiego w Sędziszo­
wie otrzymujemy następujące informacje:

Dla sprostowania wielu błędnych, z istotnym 
stanem rzeozy* apraeezuych pogłosek o defrauds 
cyŁch w Towarzystwie wzajemnego kredytH w Sę­
dziszowie, podajemy do wiadomości osób intereso- 
eanyoh i ogółu, co następuje:

Od d. 24 lutego b. r. tawi w 8adds*owie h- 
s.rator związkowy p. D imagalski, wra* * nr*ędni- 
tiom rachunkowym p. Malewskim i obaj pozostaną 
na miejscu tak długo, dopóai dokłada® -n*eutarzc 
i zamknięcie rachnnków sporłądaoae nie zostaną. 
Wysokości strat do toj pory n a *  o t w p r z y b l i ­
ż e n i u  o z n a o z y ć  n i e  p o d o b n a .  Sprzeniewie 
rżenia dra Sędńelowskiego pop®*",a«e były pr*® 
watDie w tea spoeub, że Pie0lłdie a°  z kładk* 
ezczędności, przyjmował od stron ^ d om °> 
u l i c y ,  w p o d r ó ż y  U P10°:ędzy do 
wnosił, a wydawał ifitfownne książeczki 
podpisem, aloo w a.eobecnońci urzędu.k. 
tors, aeygaował •“ "< b«  ok a .a ... 
uwidocznienia w ° lfcJ wypłat, rozmaite *ad-
aujących i gotówkę sprzeniewierzał,

■ a
me

al°° wreszcie dż w

fenajo 
*Ui wy-

esuontowal bą lź we Jasnej kasie, k ,n“yoh 
b.akach powioiz»°e mn praez 8aer°a . . * Z"0'0- 
mych wek*l®» w których aai wat >
Bjkoźci «“®y wek*lowej nie wpi*y , ‘

w  takich warunkach wysuko*flI *aetr*ttdowanej 
samy “  tera* nawet w prayb*'| °“ n “‘bzezjć nie 
możii»» depóki esoby inti,iCSo# * .[  '  Jest ich k i 1- 
k a b t, przesłnohane, a ka"a*e°r . 1 Pokwitowania
w ich rękzeh się znajdują®* 4  Towarzy­
stwa porównane nie zoat*»ł;  "  **łt*ym razie twier- 
dz-<5 możemy, że wya >*J ". efr*htiowaaej w To- 
^rzystwie sumy, n ie  * L V 1 0 , l ł  340,° 00 
koron, skore e«ły k**,‘nrnB r°to»y  Towarzysti»
wynosi tylko 320.00° '

W celu przekona®* ]* 0 *tanie rzeczy b*wił 
w Sędziszowie 27 Związku Stowąrzy.
zeń p. B i e e h s e k r e t n i  zem Ulme-

lutego diJ * marcarem, z któryefi ,  27
brał ndział w P°* . ® cŁ Rady nadzorczej i jej
uchwałaeh, * °8,“ akoyę sanaeyjn4- ,

Nieprawdzi/^ jeBtLJJ®*^*ka, jzkoby dr. 8ędz.e- 
lowski był d*t9k * kazyeram i lik * ^atot®p

w iedaej osobie. Był on tylko dyrektorem, likwi­
datorem zaś był p. Adolf Weiaser, stały ursędsik 
z płaeą 1640 koron rocznie, td»lay buchalter, któ­
ry prowadził księgi starannie i ntl •*yn.e Bez asy- 
gntty, przez niego wystawioaej, nie wolao było 
kasjerowi pieniędzy p ibierać, ani wypłacić. P. 
W e i s s e r  z o s t a ł  u w i ę z i o n y .  Kasye-em był 
o. Jan Szczepanik, który aie mrgpc z powodu sa- 
ięć swego zawodu stale urzędować, p o w i e r z a ł  
k i n o  ze od  k a s y  8 w c mH s z w a g r o w i  drowi 
S ę d z i o l o w s k i e m u .

 ̂ gr dam r. z. pr«ea Rady nadzorczej ks. ka­
nonik S a p e o k i ,  maisrałek powiatu ropezyekiegu, 
powziąwszy wiadomofć o wielkieh d<ngaeb Sędzię- 
(owakiego, spowodował uchwałę R*dy nadzorczej, 
polecającą dyrekeyi, ażeby klucze od kasy były 
w rękach dwu dyrektorów. Uchwała t--pozostała 
martwą literą, a o tr< źe joj i motywaeh Związek 
nie był weale zawiadomiony. Zaufania do Sędzie- 
lowskiego było tak nieograniezone, a wpływy jego 
w mieśaie i okolicy ta a wielkie, ie  nikt z Ridy 
aadzorozej nie pokaaił aię nawet o to, by zmnalć 
go do wykonania tej uchwa y. Dopiero 31 lutego 
b. r. w d n i a  a e i e o z k i  dr S ę d z i e l o w s k i e -  
g o, prezes Rady nadzorczej wystosował do Związku 
lakoniczną zgoła niezem, a tern nnięj obawami 
lub podejrzeniami umotywowaną pro bę o wysłanie 
lustratora. Pismo to otrzymaliśmy 22 lutego; a 24 
lustrator był jaź w Sędziszowie.

Z ty eh wyjaśnień wynika, żs defrauda lye, przez 
dr będaielowaklego popełniana były w ten S >usób, 
ie  żadna z a m i e j a e o w a  luBtracya wykryć ich 
aie mogła, jeżeii m i e j t o o w a  kootro'a na ślad 
ich nie naprowadziła. Spiawozdania laatr wyjne wy­
kazywały staranne prowadzeaie ki ąg,  tudzież igo- 
any stan gotówki 1 walorów, rówa- , ześaie jednak 
•skazywaso, że atstut ieat niejasny, wadliwy, z a ­

stawą niezupełnie zgodny, że ustrój wewnętrzny 
jest widii wy, podział czynności pomiędzy dyrekto­
rów niewłaściwy itp. Sprawozdania lustracyjre wy 
slaao w dwóeh równebrimiąeyeb egiomplarzaeh do 
Rady aadzorezej i do dyrekeyi. Na tym punkcie 
niestety ustaje władza Związku, który ustawowej 
egzekutywy nie ma.

Z wydziału Związku Stowarzyszeń zar. i goap.
W . Biechoński, prezes. N . Ulmer, u kretan.
Pociąg poepłuezny raany (ar 2) ze Lwowa spó 

źait się dziś o 1 godzinę wskutek wiehru.
Nieszczęśliwy wypadek. Franeieiek Górek, wę­

glarz, rozwożący po mieście węgle, dziś rana, ja­
dąc ulicą Dietlowską, spadł z wozu tak aieszez i 
śliwie, że koła przeszły mn przez prawą nogę i 
Skruszyły mn kość w dwu miejscach. Górka zaopa­
trzyło wezwane na miejsce wypadku pogotowie 
Towarzystwa ratnekowego i odstawiło go do szpi­
tala św. Łazarza.

Strajk. W krakowskich fabrykach < n< lewek Da­
niela Honiga przy nlioy Przesmyk i braei Buoh- 
biaderów przy uliet Dietlowskiej, gdzie około 300 
robotników cholo» k u a kich s ta je  dj praey, wybnohł 
dnia wczorajszego st-ejk. Strejkująoy w liczbie 
dwnscn, nie pojawili aię daiś w fabryka h i zajęli 
wyzywąjące sti-nowisko wobec nie solid ryzujących 
aię z- nimi kolegów.

Z sali sądowej. (Zbrodniarz. — O obrazą czci). 
Przed tutejszym trybunałem sędziów przysięgłych 
zasiadł dziś na ławie oakarżmyeh Jan Lipnicki, 
wyrobnik % Pogorzyc. Trybunałowi przewodu, 1*7 
rndea Ferens, jako wotanoi zasiadają rrdey Osą 
dziński i dr Chnąszeiyńeki, oakorśa 8»stęi*ń pro­
kuratora, Pawłowski. oskarżonego broni em. radcii 
Pawłowiez.

Oskarżo ly Lipnicki, na którego tw»f*y Wyatępik 
i zbrodnia wyryły niezatarte piętno, Ptzy odczyty­
waniu aktu oskarżenia, za'*nc jąccgo u a nietylko 
cały szerag Kradzieży, lerz u - wet gwałt publiczny, 
napad i proste karotowanie Indsi gr zemsty, 
usiłuje płakać, lecz łzy nie pły°4 * p-d jego po­
wiek. Płaczliwy grymas, w który swą twara stroi, 
budzi tylko wstręt i odrazę, p o w ie k  lfn  ̂ który 
zaaczuą część swog0 ćycia ępfuz*ł w więziennej eeli, 
nad młodziutką dzi*»w-łzyn4 ”  oWioh jej matki 
pastwił się dzień cały, ‘,wabi»s*Jr ją wpraód do 
lasu w odludne Uroosy®^■ CilJ*iek ten , celem 
zrabowania kilkunastu (fr08Iy. rztoił się na drugie­
go człowiek*, chcąc Łabić, ■ potem, dla swej" 
p r z y j e m n o ś c i ,  w izbis D*yi**..w« i zapełnionej' ludźmi 
rzucał oatrenabojedoP,ecai«iieb*e*ąo, że przy eksplozji 
m> gliby ofli Daść od»T4 jego dzikiej zabawki.

Akt osk jeui*' 0bejm°jł0» 5 arkua-;y bitego 
oisma, to krwaw* k°rt * t  jedi ego roku „swobody"
oskarżonego...

Sędziowie pr»y8*łgli * 1 amieuiem słgohają aezsań 
świadków, który’1! poW°l»no blisko trzydaiestu. —
Z zeznań tyob b° wlem wynika, źe Przegcrzyoe całe 
drżały z ob*w" przed LipBi0kim, że jeden rok wol­
ności , j*kJ v"‘ oekaiiony spędził po opaszcaeniO 
więzieni*' jednym ciągiem Wielkiej klęski ele- 
mentar*®1, której r d ę  odegr*1 Lipnicki. Rozprawa 
ta potrwa Zapewne dwa dni-

pf0cO8 o obrazę 0zei, wytocZony przerw p. Ka- 
aimi®r*°®i Ebreuhergo-ri, r*d»ktorcwi Ołosu Noro- 
d<*> Prz®z radcę tutej»zeg° 84du, p. B uLwakiero,
«* *r!ykul p. t . : „Psa Kulawaki sądzi", odbędzie 

di.‘a 7 b m.
tiara Swego zawodu. MiSiynietaa kolejoay,

przyprowadzi/ wczoraj pj połudn u poełtt 
osobowy kolei półnoeuoj do Krakowa, a po oj.ró- 
^śien wagonów przez podróżnych, odjechał w sro­
lę nlioy Warezawgkieji ażeby odfczep c lokomotya ę 
- d pooiągUf do którego z drogiej strony mięła być 
dołączona n z*  maszy00- Zadanie odc®npie« a loko­
motywy ®'a  ̂ spełnić P*Ucz Filip Szymoiykiewioa, 
który wszedłszy w tym celu między waguuj i lo 
komoty«ęi  odo i e pił bak i łańsnohy, i jtti Wycho­
dził , gdy naglę na daae zawsz iś hp przez służbę 
kolejową sygntły, nadjechała a drugiej strony lo­
komotywa i p. h ,ęła waroay, jak zwykle D*zy po- 
łączenin, cokolwiek naprzód. W tej ehwili nieatesę- 
śliwy Szymczyk ewicz doetałiię między pufry pch ię- 
tych wagonów i stojącej jeszoze r* ffliejs0n swojej 
lokomotywy z m*ezyn*atą Fi»la P°f'y zmiażdżyły 
Szymczykiewieżowi klatkę piersiową w t*k « ajznj 
sposób, że n_ miejscu ducha wyaiouąl. N* mi-jaee 
przybyć lekarz kolejowy dr. E chborn j stwierdziw­
szy śmierć 8zymozykiewieza, odesłs* Bwłoki do na­
kładu medycyny pądowej. Wras 8 drem Riehhor- 
oem zjzwi/ g ę  też p. KogtrżewskL komi*«'Z poił- 
eyi n° dworcu, który wlrożył doobojzenis w t“j 
eprawio. Ś. p. Szymczykie w! ci by  ̂ °*cniony po r*z 
drugi z obu małżeństw pozostawił 8 dzieei.

Dr- Bronisław Łoziński zaprz®°*a w Gazecie
Lłł)oU>skitj doniesieniu Słowa Piskiego, jakoby 
Wyr»ził sie korzystnie o kandydaturze sejmowej p. 
Dzszyńikiego.

Rezygnacya nowowybranego bur» iistn a . Z No­
wego Sącza piszą asm; Nowo wybfany dnia 2 b a .

się
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burmistrz miasta., dr Tadeusz Galkiewiez , wyboru 
nie prayiął. Krok sw ój, pism-m do Rady miasta 
wystosowanym, motywują dr Gałkiewio* chorobą i 
tem, ie  w takiem mieście jak Nowy Sącz, gdzie 
już czwartego z rządu burmistrza chciano stawiać 
przed kratki sądowe, nie chce piastow»ć godnośoi 
burmistrza. Osobna depntaeya radnych udała sie 
do d-a G Jkiewicza, aby rcaygnacyę cofnął, ale 
dr Gałkiewies posustał niewzruszonym.

Wybory połowy ustępujących P° sześcioleciu 
członiów Rady miejskiej, które cdbyć się miały 
w daiach 5— 8 b. m., zostały odwołane i rozpisa 
ne zostazą dopiero po prawom >caem przeprowadze­
niu i przyjęcin wyboru bnrm'8trza

Strmjk górników węglowych w Jaworznie, któ
rzy za przykładem swych innych kolegów posta­
wi i ządaaia, odnoszące sią do skrócenia ozasn pra- 
ey i polepszenia zarobku d ze iu ego , trwał ty ko 
dwa dni i w ubieg ą sobotę u sta ł zakończony. 
Gwarectwu jaworzaickie przyznało góralkom płacę 
dzienną o 15 pro w ytszf. nie uwzględniając je 
diak l*h iąlań oo do skrócenia szychty. Górniey 
zgodzili się na te warunki i duifi wszyscy stanęli 
do praey.

Bundę złodziejską, opemią°ł J“ż od dłuższego 
czasu w Krakowie wyżi0d*i ł̂  onegdaj polieya tu­
tejsza. W skład tej „spółki", której „interesy" o 
graniesały się do rabowania spiżarek i piwnie oraz 
„oczyszczania" przedpokojów z płaszczy, kaloszy, 
i t, p wchodzili znani poiicyi złodzieje: Broszkie- 
wicz lon ty * , Zabłocki Piotr, Borek Władysław, 
tudzież bracia Szymon i Iirael Balzerowie...

Wzorową „spółkę" ooadzozo w aresztach „pod 
telegrafem".

Zmarli. W Gorlieaeh w 19 roku życia smsrła 
Zofia Galińska, uozeanioa 4-tego kursu Bcminazyum 
nauczycielskiego żeńskiego w Krakowie, córka te 
kretarza Bady powiatowej gorlickiej.

Karol Reiner, emer. radca inż. namiestaictwa, 
zmarł we Lwowie w 86 rokn życia.

Ignacy ChylewBki, Btarssy inżynier krajowego biu­
ra kolejowego, b. oficer powstania 1863, zmarł we 
Lwowie w 56 ronu żyeia. Pogrzeb odbył aię dzi­
siaj.

Tarnów, 4 marca. Tntejssy właioieiel handlu 
korzennego, Nathan K atz, zbankrutował. Passywa 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy koron.

M> tan i dolna, 4 merom. Dwsj tntejsi bracia 
Hirseh i Sani Amsterdamerowie, właściciele han­
dlów mieszanych towarów rbankrntowau, idąc za 
śladem swego ojoa, Joela, który niedawno również 
zbankrutował.

W Przemyślu odbędzie się dnia 10 b. m. ze- 
branie u yhoreów, celem zastanowicie sę nad wy­
borem poeła do Ri pańitwa w miejsce p, Dąmb- 
skiego, który mandat ułożył. Zebranie awołał ks. 
Czartoryski.

Kradziśi pocztowa. Z wózka pocztowego, knr- 
sująoego pomiędzy Boborodezanami a Stanisławo­
wem, zginąty d. 3 b. m pomiędzy god- 8 a 10 
wieonrem, cztery worki z listami pienieżnemi, aa- 
wierajzeymi kwetę 3481 koron.

Z Wladnia piszą nam : „Całe miasto jest pod 
wrażeniem niesłychanie śm.ałej kr-dzleży, jakiej 
dopnkiii się niewyśledzeni dotychczas sprawcy w ju­
bilerskim magaaynie p. Gottlieba Skakalika, poło­
żonym nrzy ulicy Uniwersyteckiej. — Zbrodniarze 
z przewodu kanałowego zrobili podkop do piwnic 
do—u, w którym mieścił się ten magazyn i w nocy 
: , ’ n i i  k. g ,  dostali się do akie po, skąd zabrali 
biśatorye łącznej wartości 8.000 kotun.

Podobne wypadki w tym rokn zdarzyły aię już 
trzykrotnie, a apraweów tyoh kradzieży nie wyśle­
dzono dotychczas, wszyscy więe kupcy żyj* w ob&" 
wie, aby j którego s nloh nie spotkały także tak 
zaszczytne, leer i kosztowne odwiedsiny. 

Samobójstwo popełnił w Bndapcszoie drugi szef.
biura scenografów Sbjmn w ęgierskiego, Stefan J»n- 
knwieb, zastrzeliwszy się w kabinie łazianek. Przy­
czyna samobójstwa je s t nieznaną. Ds,i*f b y ł bez- 
żennym i znajdo war a , ę  w dobrych atosnnkaoh 
finansowych.

Hiobowi. wieŚĆ przy siła  z Epernay mis ta fraa- 
euskiego, które możoaby nazwsr stolicą „sekta". 
Olbrsymie piwnice, nilfżą-e do snanej fir®? Pzwłz 
Royer’a na przestrzeni około 500 m- bwaarati* 
wyoh aawaliły aię, przyczem uległy zaiBzezenin zn- 
ptsy wina izampańskiego, a mianowicie 500 wiol 
kien beesek i 1 50O.0000 il*"zek tego szlachetne 
go napojn. W ostatnich tyg dniaeL eiągłe deszoze 
podmyły kredowe pokłady, w których wykute 20' 
stały piwnice, skutkiem ezegc nastąpiła katastrof*. 
Z ludzi nikt nie zginął, wypadek bowiem zdarzył 
się w a«oy.

Migdaleni Broban, słynna artystka dramaty­
czna, była „stowarzyszona" Komodyi franonskiej 
km aria w Paryża, berąs 76 lat żyoia. Debiutowa 
ł* w r. 1850 i zyskała sobie bardzo szybko a>a- 
Yę talentem i piękność ą. Sławili ją tacy Indiie, 
Jak „boski" Te* fil (G*ufier) j Julian J»nin. Ustą 
Piła ze senny dosyć wcześnie, gdy jeszcze wiek nie 
*HinBzał jej do tego. Poślubiła znanego pisarze 
AUrio Uoharda, w małżeńskimi pożye u była je 
^Uakże nieszczęśliwą. Czyniąc alnzyę do swojego 
4 ?ża, powiedziała raz w gronie swych przyjaciół: 
■•Kobieta 1 całej p ękm śei swej idzie przez ivcie, 
** eto pcślizguje ę na kawałka pomarańczowej 
*bśrki pod poataeią... i-ęża".

Miuewanin- V a; ster sprawiedliwości zamiano- 
porucznika 58 pnłku piechoty Wacława Pri 
, adjnnktem zakłada karnego dla mężczyzn w 

taniaławowie.
_ l,*niestnik zzmian^wa. attache konsularnego, dra 

°^®ra bar (łzttaglie komisarzem powiatowym. 
?^yńasy sąd krajowy w Krako wie samiznował 
°“ 1wa marynarki w Pola Juliana Nowaka, kan 

•ądozym w Dukli.

M,ałr * * n li  W szkolnictwla. Rada szkolna kra 
26 lutego b. r.: Wyrazić uznanie 

1 «hutec.oą p r .,,  w „ wodiie n.u- 
rvtnr* • apo*obnŁ̂  prsenieeieaia ieh na
t mi ^yp°ktcrowi sskoly  wy

d s^ w e j  mestóaj w S ą „ u ; Ł. Zwierskie
ma. d.yrekt r, poap°l‘tej ia . św. Maryi

. & / <  *>• Bie,“  “ »“ » 
Zatwi* d J6  Wyb6i* Ti* ' -o «. • 

przewodaioząoego lad* ł  K’ ®e“?nie(r(' “» zastępcę 
. ■kkolnej okręgowej tarnow-lliej dra L. Tarnawsk?

ei do radn .ikolnej n" ‘»«ygmra
4 d pietsinsa na drL™ ęsr°weJ P ?my® leJ> dra 
k-L." i .1 okregowei i .  * rady gminnej do rady
! ? 0l‘ r L l " “' W i e j ,  E WitosławskieA  „* rady gw  d<) ^  BikoJ o
^*t»wej ko 7) lej, pgłodz. Maomlskii

 ̂owej żółkiewskiej, L. W ojnarow skiegr, nauczy 
cielą z Boborodozaa na repro»entaata zawodu nau- 
ezyoielskiego w rtd z ie  szkolnej okręgowej bohorod 
ezzńskiej. ks. Ant. W ileskiewiesa i J. B jk i na de­
legatów rzdy powiatowej d i  rady sskolnej ckrągo- 
wej dąbrowieokiej H Loewenstark* na reprezen­
tan ta  religii Izraeliokiej w radzie sikolnej okręgo­
wej dąbrowskiej.

Powołać Fr. Bognsi-wfeza, tymezaBowege nanesy 
eiela kierującego z Rudek na reprezentanta zawodu 
nanczyeielskiego w radnie szkolnej okręgowej rn- 
deokiej. (U. ni.).

Konkursy. Rada okręgowa szkolna w Radkach 
og|-Bza kunknrs celem stat»go obsadzenia następu 
jąeych posad nauczycielskich w rndeckim okręgu 
szkolnym. Na posady z poborami III klasy płae 
po myśli art. 11 krai. ust. szkolnej z dnia 6 lipci 
j899 Dz ust. kraj. Nr 85, a mianowicie: Na po 
s>dę osobnego nauczyciela religii a) rzym. k it. i 
b) gree kat 6-k)asowej szkoły Indowej męskiej i 
żeńskiej w Komarnie, tn"«ież nauczyciela religii 
"zym. kat. 5 klasowej szkoły Indowej męBkiej i 
żeńskiej w Rudkach.

Wydzisł krajowy Królestwa Galioyi i Lodome 
ryi s W. Ks. Krakowskiem ogłasza konkurs na 
posadę dyrektora szpitala powszechnego w N >wym 
Sąoin, z płacą 1400 koron rocznie i prawem sta- 
bilizaeyi po rocznej dla Bzpitala pożytecznej służ 
bie.

Posada prow. inżyniera w IX klasie rangi i trzy 
posady adjnnktów budownictwa w X klasie rangi 
sąpróżnione przy władzach politycznych w Anstryi 
Górnej Podania, należycie udokumentowane, wno- 
s ć  należy ewentualnie w drodze służbowej do 13 
maJea b. r. do prezydynm namiestaictwa w Linon.

Oaseta Lwowska Nr. 51,

Dalsze składki na rsecz polskich górników Ślą 
ska i Ostrawy: Warssawa 255 kor. 50 h., od ko 
mitetn pań s Krakowa 25 kor., pani K. Bojwido 
wa 40 kor., kółko koleżeńskie techników we Lwo­
wie prses p. K. Wojnara 8 kor. 51 h„ „polski 
arystokrata" 20 kor.

Dotyehasas na moje ręoe przesłane Bkładki wy 
noBzą 1103 kor. 1 h. Dr. Wacław Seidl.

TL k a l a n d u r u .  W poniedziałek 5 maren: 
Fryderyka opata; we wtorek 6 marea: Kolety p. 
i Maryana bisk., we środę, 7 marea: Tomasza z 
Akwinu.

Wschód słońca dnia 6 marea o godz. 6 min 
10, zaehód o godz. 5 m. 31. Długość dnia godz, 
11 m. 21.

Z  k r a k .  s b i e r w a t e r y im .  Dni 4 mar­
ca poehmnrno, wietrzno; termometr od —10.4° do­
szedł do —3,7° C. Barometr nisko, z miłym ru 
ohem.

Dnia 5 marea o 
metru był 736,1 mi 
poindniewo-caehodni,

godzinie 7 rano zta i harc 
i,, termometru —5,4° C. Wiatr

Gabryelski (Krzysztofo^, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej wAustryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zlr.

T  ilh A  T  U

ą-wiwtj ara Włodf. Maomlskiego
••legali gminnęj ą0 n ^y szkolnej okrę-

„ Łlłęd.ie gwiasdyu. Sztuka w 5 odsłonach W .
Lewickiego.

Młod -i nasi pisarze dramatyczni ze szczrgól- 
nifjszem upodobaniem zwracają Swą obserwa- 
cyę w sferę życia i stosunków świata malarskie­
go. Nie ulega wątpliąąojcj^ że w śrudiwisku 
świata artystyoinego. pod idealnem tchnieniem 
wpływów sztuki, wykwitają bajue in ly widna 
liżmy, wznoszące się porywami myśli i działania 
puza szablon życia codziennego, i e w*rnnki 
praey i otoczeni* dostarczają bohaterom ze świata 
sztoki więcej, niż pospolitym zjadaczom chltba 
Sposobności do rzucania się w wir skompliko­
wanych stosunków życiowyek, ale to ciągłe wnro- 
wadianię na scenę malarzy w charakterze bo­
haterów akt y i , to nieustanne stwarzanie i ró- 
żnostronne oświetlanie wyzyskanego iuż do znu­
dzenia koefl ktu dusz artystycznych z szarą pro­
zą życia, spowszedniało nam w teatrze bardzo. 
Trzebaby istotnie niepowszedniego talentu dra­
matycznego, aby nz tej kauwie osnuć utwór, 
któryby nie był w ogólnych konturach remini- 
sconcyą rzeezy dawniej na s*enie oglądauych, 
któryby n> gł *»interesować świeżą myślą twór- 
c,ą  i nowe odsłonić w nowrm oświetleniu po­
stacie i działania.

W „Błędnych g w i.^ ach "  p . Lewickiego 
przciawia się wyrn no UBiłoWzn’e stworzenia no 
wrj jaskrawe) l zajmującej kolizyi, na wysza- 
r*anem tl« prozaicznego iy«ia bohatera sztuki 
m larza. Molski bohater sztuki główny i lan-  . | P " “ T 1 U V *. 10 U “
towany malarz gz^zęśliwyBa j 0j cem
O nisko jego radzmne ożywia parka dwojga 
ani łąów o jasnvch loczkach i niebieskithi . . .  % i -L_ Unpn«1QAa •oczach, których strztże kochająea żona i matka 
Los stający zawsze na drodze wielkim talentom, 
rzn^a na jego dr* gę kobietę demoniczn, k tó ra  
ZBhTsłową miłością swą op> owywa wzup<ła-ści 
oałą jego istotę. W obję. iacb Zofii S n <-»n 
Molski zapomniał o sztuce, o rodzinie i nawet 
o obowiązkach i honorze trk  d*lece, że nie 
wilia się przyjnoeaó pieniędzy od swej ko- 
chaaki i z t -go źródła żywić swoją rodzinę. 
Uczucia szlachetne blutują się w ni® przeciw 
takiemu kompn m sowi z uczciwością i honorem, 
ale nie ma s.ły zerwać krępujących więzów. 
Dopomaga mu do trgo kapitan, który wpływrm 
wiary i wzrnszsjącego słowa wydobywa go 
z toni i powraca rodzinie. Oczyszczenie Sie 
z brndu moralnego odradza istotę Mi Iskiego, 
powraca b>u natchnienie i polot myśli, i do­
zwala wykończać oddawna zaczęte dzieło, któ 
re ukazuje csłą świe<n iść jego talentu i dłngo 
tajonych porywów ducha twórczege. Ale bajom 
natnrm, żądna egzotycznych wrażeń, żądna silnej 
poiniety nie może znaleść zaspokojenia w nor- 
mslnyck warunkach życiowych. Myśl jego i po­
żądanie wraca do tej, która opanowuła jego 
dnszę. Chorobliwym ogarnięty szałom pragnie 
powrócić do odtrąconej kochnnki, a dowiedzia­
wszy się z ust kolegi malarza Rowka, że Z«fia 
z żalu po nim stoczyła się w kałużę moralnego 
upadku oddaje się rozpaczy, której ostatecznym 
wyrazem jast katastrofa. W salonie sztuk pię­

knych, dolatują go banalne, płytkie i słodkie 
krytyki wygł szane przez szary tłum o jego 
obrazie. Uniesioi y najwyższym szałem wybucha 
gwałtowcą tyradą przeciw pobieżności, ui 
szczy jwo dzieła, i odbiera sobie życie.

W pomyśle sztuki w stworzeuiu sytuacyi dra­
matycznej widnieje niezaprzeczony polot fanta 
zyi, a nawet nerw sceniczny autora. Z drug ej 
jednak strony pod względem techniki teatralnej 
„Błędne gwiazdy" obok kilku wybornych sem 
rodzajowych posiadają bardzo znaczne braki, 
świadczące przedewsiystkiem o tem, że tempe­
rament za daleko uniósł autora, i n'« pozwolił 
mu zharmonizować pomysłu w całość logiczną 
i artystycznie zaokrągloną. Pom\j»jao nużące 
gadnlstwo w kilku scenach aktu III i IV, opóż 
ni*jące bieg akcyi, fatalne wrażenie robi akt 
ostatni, przyszyty do sztuki pospiesznym ście­
giem, nielogiczny zgoła w rozwiązaniu i osła­
biający wrażenie, doskonale po literacku w da 
chn modernistycznym rzuconych idsłon poprze­
dnich; F.gnry, stworzone p.zez autora, nie za­
lecają się oryginalnością pomysłu, gdyż albo 
są banalne, jak M„rya, żona Molskiego, albo są 
bladem odbiciem postaci już widzianych w po- 
dobnem otoczeń'u. Taki Rowek n. p-, który dał 
pole p. Solskiemu do stworzenia klasycznego 
w swoim rodzaju typu, nazbyt przypomina Cy­
ganka z komedyi Asnyka. Natomiast sympnty- 
cznemi i zręcznie napisanemi są sceny z dzie­
ćmi.

Wystawa sztuki i wykonanie były bardzo 
staranne. Główną rolę grał p. Tarasiewicz 
z wielkim nakładem pracy. W scennch uczu 
ciowych, jak niemaiej w uwydatnieniu walki 
psychicznej artysty sznrpanego dwoma uczucia 
mi odmiennej natury rozwinął p. Tarasiewicz 
kilka rysów, dobrze świadczących o zrozumieniu 
duchowego podkładu roli i opanowaniu jej te 
ehnicenem Tym atoli, który skupiał na sobie 
uwagę widzów, ożywiał sztnkę i dostarczał im 
prawdziwe) rozkoszy artystycznej, był p. S o l 
8k i, jako Rowek. Głęboka charakterystyka, u 
jęta w typowe rysy, wycieniowant najdelika 
tniejszemi liniami, humor dobroduszny, połą­
czony z nutą ironii i bolu serdecznego, odda­
nego z niepospolitym artjzęiem, złożyły się na 
całość, która pomnaża dorobek sceniczny p 
Solskiego niezapomnianym przyczynkiem. P 
Przybyłkówna, jako Marya, ujmowała sobie wi­
dzów tą słodyczą i dobroc<ą, którą tak celnje 
zawsze, a która w tej roli była i właściwą 
potrzebną, a p. S i e n n i c k a  w kilku rysach 
bardzo ładnie uwidoczniła demoniczny profil 
Zofii Linceau. Na zaszczytne wyróżnienie za 
słnżyli jeszcze pp. Stępowski i Roman. Para 
malców, która szczebiotem swym okrasiła kilka 
scen sztuki, wywiązał- się bardzo dobrze z za 
dania kn podziwowi całej widowni. W. Pr.

Telegraficzni i telefoniczne
w iadom ości „Nowej Reform y".

Lwow. 5 marca. fTdef.) Sensaeyą wywołało 
zaginięcie listu pieniężnego na 9.690 K .t który 
wozoraj nadszedł z Tarnowa, Były to pien:ą- 
dze rządowe. W tej sprawie aresztowano ofieya- 
ła pocztowego Antoniewieza i jednego z prakty­
kantów.

Jubileusz D u r s k i e g o  wypudł świetnie. — 
Przemawiali panowie: R o m a n o w s k i ,  F i  
s c h e r  i Ł u s z c z k i e w i c z .

Na odczyt Kaspra W o j n a r a  (Tytnł: Z roz­
myślań więziennych) piz/było wczoraj bardzo 
wiele publiczności.

W etery narz K a s z u b a ,  którego Mezsowa 
obwiniła o otrucie ś. p. Majera, wnosi przeciw 
niej oskarżenie o oszczerstwo.

Oitatnie ze1 ranie przedwyborcze (wybory po­
sła sejmowego są we czwartek) odbędzie się 
jutro. Przemawiać na niem będzie puseł D a 
8 z y ń s k i.

Jutro odbędzie się proces posła S t a p i ń -  
8 k i e g o  przeciw redaktorowi Monitora, Brejte- 
rowi, o obrazę czci.

Jutro rozpoczynają się obrady doroczne To­
warzystwa gospodarczego.

Z Nowego Targu donoszą do Słowa Polskie 
fl|0: Konn-ya obchodowa w sprawie budowy kolei 
N. I  argSuchmohora obradowała. W ostatniej chwili 
wstrzymało jednak prace komisji ministerstwo, 
w czem należy widzieć zwrot na rzecz akcyo 
narynszów linii Chabówka Zakopane.

Wiedeń. 5 marca. (Telef.) Ma szałek Galicyi 
hr. Stanisław B a d  en  i przybył tu ze Lwowa.

Wiedeń, 5-go marea. Wozoraj odbyła cię tu 
wielka demonstracya robotnicza na Karntaer- 
ringu, skierowana przeciw ordynacyi wyborczej 
miasta Wiednia i Sejmu dolno - austryackiego. 
Miała ona przebieg dość spokojny i zakończyła 
się ju t  o godzinie l l 1/* rano. Z pomiędzy 5000 
demonstrantów aresztowano dwóch tylko.

Wiedeń. 5 marca (Telefonem). Vaterland og!o_ 
sił onogdaj telegram z Pesztu, w którym czyni 
Bavffy’ego odpowiedzialnym za roztrwonienie 
funduszn agdacyjnego stronnictwa liberalnego. 
Dziś, na żądanie świadków Bat ff/ego, pp. Da­
niela i Gajarego, zamieszcza Yaterland telegram 
^ Pesztu, w którym zażądano, aby te zarzuty 
przeciw Bai tf^emu zostały cofn;ęte, lub wymię 
nionym nadaw s telegramu, który wiadomość 
?r ł®cly  Bat ffy'emu Yaterlandowi podnł Yater

dotąd na żądanie Daniela i Gajarego nie 
reagował. J 6

Wisdeń 5 marca. W dniu 18 marca rozpo­
czną się konfereneye biskupie, w których mię­
dzy innymi weźmie .d /ia ł  h^ążę biskup kra- 
kowstl P u z y n a .

Grac 5 marca. Wezo aj edbyło się tu zgro- 
mndzenie radykałów niemieckich, na ktńrem po­
jawili się posłowie: Kittel, Hofer, Ttlrk, Iro i 
gehoenerer.

Odoyło się tu także drugie zgromadzenie 
około 10.000 socjalistów, na którem przema 
wlać miał Daszyński. Daszyński nadesłał jeduak 
telegram, iż ze względu na swoją kandyda­
turę we Lwowie na zgromadzane przybyć nie 
moie.

Madryt. 5 marca. Rada ministrów postanowi 
ła użyć 7 milionów pesetów, jnkie pozostały 
z nadzwyczajnego budżetu ministerstwa wojny 
na zahupno dział szyb’ 'nych dla artyle- 
ryi polowej.

Rzym, 5 marca. Z powodu uroczystości uro 
dzin papieża i jego koronacyi odś olewano wczo 
raj uroczyste „Te Deum" w kati drze św. Pio­
tra. Wieczorom bazylika była wspaniale ilumi­
nowaną na zewnątrz, a tłumy olbrzymie ludu 
pi ze -iągały po placn przed nią lfż»cym.

Konztantyiopol, 5 marca. Z U e s k u e b u d o  
noszą, że tamtejsi przywódzcy albańscy wzbra­
niają się zjawić przed komisyą śledczą. W głó­
wnym meczecie zgromadziło sie 4000 Albańczy 
ków. Sklepy wszystkich muzałmanów są zam 
kmęte. Wojsko nie dozwala wejścia do miasta 
ludności albańskiej, która się u jego hram gro 
madzi.

Ze spraw parlamentarnych.
Wiedeń, 5 marca. (Telef.) Pod przewodni­

ctwem dra B a e r n r e i t h e r a  odbyło się pts e 
d-enie subkomitetu komisyi socyalao-polil’ <-znej 
celem zbadania wniosku o zniżenie dnia pracy
0 kopalniach węgla. Na posiedzenie to przybyli 
takża zaproszeni delegaci właścicieli kopalń. 
Z G slicyi wschodniej zaproszonym był hrabia 
Andrzej P o t o c k i ;  ten jedaak nie przybył, 
a przysłał swego o pełnomocnika p. S i e g 1 e r a. 
Zawezwany delegat robotników z Galicyi dotąd 
nie przybył.

Wlndeń, 5 marca. Uchwała konferencyi przy 
wódców lewicy, obstająca przy wyborze p. P r a -  
d e g o  została zakomunikowana prawicy. Klub 
czeski postanowił oddać swe głosy tylko kandy­
datowi Słowian.

Wiedeń, 5 marca. (Telefonem). Toczą się ro­
kowania z p. L u p u 1 r m , aby ustąpił ze swe 
go stanowiska II go wiceprezydenta Izhy po 
s/ów. Wedle Wiener Tagblatłu Lupnl miał o 
świadczyć, że woli intratną posadę członka ra­
dy nadzorczej kolejowej. Naturalnie przedsta­
wienie p. Lupula w takiem świetle jest insy 
nuacyą, która wywołała i w sferach poselskich
1 dziennikarskich wielkie obnrzen'e.

Wiedeń, 5 marca. (Telefonem). W I z b i e  p a  
n ó w  odbyło się dziś posiedzenie stronnictwa 
wiernokonstytuoyjnego. Na jutrsejizem posiedze­
niu Izby panów w rozprawach nad deklaracyą 
rządu przemawiać będą: Bieger lub Matusz, 
Sckoenborn (prawica), Meran (centrum), Auer- 
sperg i Ftlrstenberg (lewica).

S  t  r  e  j  k  I.
Tl-utnow, 5 marca. W okręgu kopalnianym 

S c h a t z l a r  praeowsło w sibotę 295 robotni­
ków, 1099 zsś zaś dotąd strejkuje.

Zapowiedziane na wczoraj zgromadzenie lu­
dowe w Schatzlar i Lampersdorf, na których 
miano obrtdiwać nad polityczne® i ekonomi- 
cznem położeniem robotaikw górniczych, zo­
stały ze względów formalnych zakazane.

Mosty, 5 marom. Z tytejszych kopalń wywie­
ziono w sobotę 404 wagony węgla, a w skła­
dach naładowauo 24 wagony.

Duchowcńw, 5 marca. W sobotę wysłano z 
z zagłębia brunatnego węgla w Aussigu i Ko- 
motowie 1117 wagonów węgla.

Mowa Deschanela.
Nogent-le-Retrou, 5 marca. Z powodu pono­

wnego wyboru D e s c h a n e l a  na prezydenta 
Izby i jego wstąpienia do Akademii, wyborcy 
urządzili tu na jego cześć bankiet. Desckanel 
miał na bankiecie mowę, w której wypowie­
dział swe niezachwiane zaufanie do instytucyj 
kraju. Zaznaczywszy doskonały stan uzbrojeń i 
wojskowości we Franeyi, i czyniąc aluzję do 
wojny transwaaUkiej, prezydent Izby nadmienił, 
że jeżeli ze słabym trudno Subie dać radę, to 
jahżs dziecinnem byłoby drażnić silnego lab 
wzgardę mu okazywać. „Nie porzucajmy więc — 
mówił Deschanel — wielkich zadań, jakie nas 
czekają i nieodstępnie dążmy do naszych celów 
cywilizacyjnych*.

Mowę Deschanela przyjęto żywemi okla 
skalni.

W  o  J  n  El .
Londyn, 5 marca. Z O s f o n t e i n  donoszą 

pod datą 2 b. m. Stanowiska nieprzyjaciela me 
są dotąd pewne. Ruchome oddziały Boerów po 
jawiają się dookoła pozycyj angielskich. Oeze 
kujemy oporu pod A b r a h a m s k r a a l ,  gdzie 
gen. J o u b e r t  zebrał siły b Snskie z Trans 
waalu i z północnego wschodu Oranii. Abra 
hamskraal leży w odległości 50 kilometrów od 
Paardebergu.

Prezydent S t e j n  27 lntego przybył do obozu 
boerskiego pod Abrahamskraal i w gorącem 
przemówieniu wzywał Boerów, aby wyswobo 
dzili gen. C r o n je ’go.

Londyn, 5 marom. Pod datą 2 b. n .  donoszą 
z B i o e m f o n t e i n :  Postanowiono ze strony
i erów opuścić okolice R e n d s b u r g a .  Odwrót 
Bufirów pod osłoną konnych oddziałów już się 
rozpoczął.

Urzędownie tn doniesiono, że 27 lutego gen. 
C r o n j e z powodu braku amnnicyi i żywno­
ści zmnssoay był poddać się Anglikom.

Prezydent K tlger wydał proklamację do 
Bue-ów w Natala. aby walczyli dalej. Bućrowie 
tracswaalscy gromadzą się pod B r i g g a r s  
b e r g .

Jutro powraca prezydent Krtlger z Oranii do 
P r e t o r y i .

Londyn, 5 marca. Wzięty do niewoli pod 
P a a d e r b e r g i e m  komendant artyleryi Bog 
rów, major A 1 b r e c h t s, surowo krytykuje tak 
tykę gen. C r o n j e g o ,  który dał się wepchnąć 
w pułapkę, zamiast obsadzić wzgórza. Utrzy 
mnje o n , że wojay bynajmniej za skończoną 
uważnć nie można, bo jeszcze 75.000 Boerów 
stoi w polu. Pod Maggersfontein było tylko 
4.000 Boćrów. Albrechta potępiając taktykę 
gen. Methuena, wychwala mistrzowstwo marsz. 
Rubert8a.

Sydney, 5 marca. C h a m b e r l a i n  wystoso' 
wal tutaj żądanie, aby kolonie australskie wy­
słały jrsseze 2000 lndzi do słnżby w Afryce 
południowej na koszt skarbu angielskiego. Pre- 
i ydent ministrów Zsriazku kolonij anstralsktob 
odpuwiddział, że Z wie ze k ten popierać będ*e 
wszelkiemi siłami politykę rządu angielskiego 
i żadane posiłki przyszłe.

Nowy Jork, 5-go marom. Z W a s z y n g t o n u  
donosi New York Herald, z® prezydent M ac 
K i n l e y  dał do poznania cbn stronom, prowa 
dząoym wojnę w Afryce południowej, iż każdrj 
chwili gotów jest podjąć się i n t e r w e n c y i  
p o k o j o w e j .  Tutejsze tfery urzędowe aąazą

jednak, że Anelia nie zgodzi się na interwen- ' 
cyę Mac Kinlsy’a nawet, gdyby nz mą zgodziły W 
się: T r a n s w a a l  i O r a n i i .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński. :

S i U K I A l N R
A rty k u ły  w  ty m  d u ia l*  n ie  p o o h o & n  

od  R ą d a k o y l.)
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Magazyn nowości dla Dam
Z im le r  i S p ó ł k a

K r a J k ó w ,  U n i a  A - B .
Główne artykuły Magazynu:

Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do m odniarstwa, Rękawiczki, 
G-orsety, Pończochy, Wachlarze.

•p

8

8

Do, niniejszego numeru dołączony jest cyrku 
larz Szkółek leśno-ogrodowych w Zassowie pod 
Czarną.

■

i

Na ponowne zapytanie oznajmia s ię , że zió 
łek Wilhelma, które dawniej znane były pop 
firmą „ziółka antyartrytyczne, antyreumatyczne* 
krew czyszczące", wyrobu apiekarza Franciszka 
Wilhelma w Nouukirchen, obecnie wskutek roz­
porządzenia ministerstwa spraw wewnętrzych 
z 17 gruduia 1894 dostać można w aptekach 
po 2 korony za paczkę pod nazwą „Franciszka 
V lhelma ziółka rozwalniające".

s
¥

K r  a k t  w , B y n s k .  8 0 . 25

Renta austryacka papierowa . . .
„ „ srebra. . . . .

4% renta austryacka złota . . .
4% ,  „ koronowa . .
4% „ węgierska złota . .

„ „ koronowa . .
Akcye Banku anstro-węgiersklego .

„ kredytow e................................
Londyn . . . * .......................... ...
Marki . ...............................
zG-io M arkowk'..........................
20-to F ra n k ó w k i...............................
Włoskie b a n k n o t y ..........................
Dukaty . . . .
Węgierskie Losy F.emiowe . . . 
Losy tureckie . . . . .
Akcye A n g lo b an k u ...............................

„ U n ionbanku .......................... :
n B a n k y e re m ...........................
„ Laenderbanku . . .
„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej
n „ Południowej . . .
„ i  Elbethal . . . .
„ „ Nordbahn
„ „ Staatsbahn . . . .

„ Aipine . . . .
Tureckie Tabaczne . . . .  

Ruble . .....................

kor. I ,h.

H » r ’lu ,  5 marca 1900.
Banknoiy austryackie ...............................
Krótki Wiedeń ..........................................
Banknoty ro s y jsk ie ..........................................
Krótka W arszaws .........................................
4 ',%  Listy polskie  ..........................
Renta r łjsk a  ....................................
Akcye kredytowe austryackie..........................
Ruble Ultimo ..........................

W ie d e ń ,  5 marca 1900.
Spirytus g o to w y ...............................................
Cena nafty ................................................
Pszenica na wiozn; . . . . .  . . .
Żyto na wusnę . . .  . . .
Owies na wiosnę . . . . . . . . .
Kukurudza ...............................................
u e i r n l k  I z b y  h a n d l o w e j  l  p r z e ­

m y s ł o w e j  w  K r a k o w i e

v» i
»» 20
98 40
99 —
98 11
9.| 80

126 75
234 70
2«2 f>0
U8 40
23 «6
19 28
bi 90
11 38

133 to
H4
124
116 _
1 5 2 >
118 7*
140 _
3e bO

124
296 _
136 to
S6t 50
141 75
25b */.

84 60
84 40

tik 34
31 i 9 '
9 70
94 90

23& 12
>16 Sb

55
6 56
i 12
6 43

I. Waluty.
Ruble pppierowe . . .
Marki niemieckie . 
Franai papierowe . .
iu-to frankowi w złocie

II. Listy Zastawne.
'°/0 Listy zast. prem. Banku hip. 
1 L i s t y  zastawne Banku hip. 
4°/’ /O w n „ «
41/s% Listy zastawne Banku kraj.
* % n
4°/o Listy zast. gal. To w” kredyt, 

ziem. nieok...............................
* °/0 L. zast. gal. T. kr, ziem. 41-letnie 
4°/0 L. zast. gal. T. kr. ziem. 5b-letnie

III. Obllgacye > psżyczki.
4°/0 Galicyjskie obli gneye propinac. 
6% Pożyczka krajowa z r. 87o 
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1893 .

Pożyczka miasta Lwowa . . 
% ObJig- .y« komun. Banku kraj.

41/* T* 1 , ” n4% Obligacye kolejowe . . . .

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa . .

, „ Stanisławowa

V. Akoye
Akcye Bani o k r dyt. we Lwowie . 

„ „ hipot. „ „ .
• „ Galie, dla handlu i

, Przemysłu w Krakowie . . . 
Akcye kolei Karol?, Ludwika . . 

n kolei Lwow-C zerniowce-Jassy.

Walnta koronowa.
płacą żądaj?

■r5«i 50 256 t0
H8 15 118 6-
96 _ 96 76
19 » 19 35

1*9 35 110 25
98 26 09 25
'2 93

100 >1 _
i i 75 6 7S

94 »5 95 25
94 50 5 50
9: 60 4 00

25 97 3

93 75 4 7$
25 3 25

0 60 03 —
99 ć _
9:i 2» 96 26

69 60 60 60
127

.. _
173 — 17 o ....

_ _
100 50 1'1 50
189 140 1 —

Skład fortepianów ;
W .  B A R A B A S Z  i  S p . ;

Kursa telegraficzne \
fieldy wiedeńskiej i berlińskiej.

W M s f l ,  5 marea 1900. ^ 
Notowane w koronaci i procentach.

Przf m u  I zakłańat h, przj skM k»k  I zapluik
pan tiętajmy

o Towa .jystwiB „Szkół) lodowij".
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Kandydat notaryalny
uzdolniony dę subslyturyi, poszukuj? 
posady. — A dres: K . Al. poste re ­

stante Żyw iec. 664 1 3

Uczeu
potrzebny jest do Handlu delikatesów 
A . T u m ld a j s k ie g o  w J a r o s ł a  w iu .

660 1 3

Chłopiec
15 lat. mający, uczeń Zakładu głucho­
niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celującem — chciałby wstąpić do pra­
ktyki rzemieślniczej bezpłatnie. Adres : 
Franciszek Mentel w Zawoi. 658 1 o

H odow la prawdziwych
kanarków

doorych śpiewaków, 
śpiewających przy świetle , sprowa­
dzonych z Andreasberg w Harca, 
sprzedaje i wysyła na zamówienia 
od 10 do 20 kor. za sztabę. 3 dni 
na próbę pozostawia. Także sami- 

hercyńsbie do spusta po 2 kor i 3 bor. 
a  S z u f a  w  K r a Ł o w l e ,  
F l o r y a ń s k a  t f r .  4 7 .  663 1 4

Pożyczki
od 1000 koron wzwyż jako kredyt  
osobisty. — Zapytania pod Coulant 
und discret 3350 przyjmuje Haisen- 

stein &  Vogler, Wiedeń, I. 650

Grzebień do farbowania włosów.
Siwe lnb rude włosy 
farbnje w 6 min. na 
jasne , ciemne (lab 
czarne) jak naturalne.
Wybitna nowość D.
R. F  Nieszkodliwy, 
za co się ręczy. Ty­
siące w użyciu. Po o- 
trzymaniu 2 złr. (także 

w znaczkach listowych) opłatnie i z ocleniem.
Za zaliczką o 20 et. więcej. 

Z y g f r y d  F e  U h  w B e r l i n i e ,  N. W., 
Klopstocbstr. 21. 661 1 0

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 124 0

W .  H a l u k i
w K r a k o w i e ,  Sukiennic a,

handel żelazny.

Rozpisanie efert.
Towarzystwo bodowy „Dem a  

Polskiego*' w  M or. O straw ie
zawiadam ia interesowanych, że wypu­
szcza w dzierżawę lokale restau­
racyjne w gmachu „Domu Polskiego“ 
od dm a 1 czerwca r. b. W arunki dzier­
żawy są do przejrzenia w kancelaryi 
„Domu Polskiego* przy ul. Zwierzy- 
nowej Nr. 1054, lub mogą być prze­
słane pocztą za nadesłaniem  2 koron 
za egzemplarz na  rzecz „Domu Pol 
skiego.* 646 3 3

Losowanie dzieł sztuki
między członków Towarzystwa Przyj. 
Sztuk Pięk. za rok 1899 odbędzie się 

dnia 25 marca b r.
Dyrekcya zawiadamiając o fem, wzy­

wa wszystkich P. P. Korespondentów, 
którzy dotąd nie uiścili należytości za 
sprzedane bilety roczne, ażeby pienią 
dze wraz z listami członków, względnie 
bilety nieumieszczone, nadesłali najpó­
źniej do dnia 10 marca b. r.

Kto w terminie powyższym nie ure­
guluje rachunku, będzie wyłączony od 
losowania. 645 2 3

Kraków, dnia 14 lutego 1900 r.
D Y R E K C Y A

Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych
'W Krakowie.

Powietrze lasów Iglastych, 
w pokoju

o t r z y m a , e  s i ę  p r z e z  r o z p y l a n i e

KADZIDŁA SOSNOWEGO.

Prócz przyjemnemu zapachu, posiada nieo- 
szauowane własności hygieniczne. Oczyszcza 
i odświeża powietrze mieszkań w wysokim 

stopniu. 31 31 0
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

JAN IHNATOWICZ,
Sklepy własne, we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU 
i CZERNIOWCAGH, oraz we wszystkich pierwszorzędn. 
aptekach, drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

Q u a k e r  O a t s
Dostać można wszędzie w 1-funt. i V a -fum. paczkach (z przepisami kucharskicmi).

------------  — <gp-------------------

Daje dzieciom siłę i jędrnośó, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka.

D l a  k u c h n i  w o g ó ln o ś c i
„Qu;iker Oats* (amerykański łuszczony owies) przedstawia 
następujące korzyści: Dotuje się szybko (w 15—80 minut);
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quaker 
0ats“ smakują znakomicie; „Quaker 0ats“ jest bardzo wyda­
tny, a temsamem i tani. 146 15 22

* K. Zieliński OrTYK 
i MECHANIK

poleca oryginalne a m e r y k a ń . -  
a k l e  G - r a f o f o n y  „ O o -  
l u m h l a * '  po złr. 40, »0, 100 złr.

G r a f o f o n y  u l e m i e -  
o k l e  po zir. 18, 25, 35 złr.

C y l i n d r y  o g r a n e ,  do
wszystkich nadające s ię , po 
złr 1 *25, 175 ; polskie po złr.

2-25, puste 1 złr. g

i f *  J a k o  n a jn o w s z e  jj 
d z ie ło  b ie ż .  s t u l e c i a  |

«
I

4

w i e l k i  O B A JF O F O J?  
„C o lu m bia** - 400  złr.

także zastarzałe, i nawet kąpielami 
przez 10 — 15 lat bezskutecznie le­
czone ustąpiły z n  p e łn i e  i b e z ­
p o w r o t n i e  po kilkorazowem użyciu 
Z o l t & n o w e j  m a ś c i  p r z e c iw  

g o ś ć c o w i i  r< u  m a i  3  z m ó w i.
Flaszka 2  k o r o n y .

Od nadwornego dostawcy aptekarza:

B. Zoltana
v Budapeszcie, V.

Żaden środek tajemny. Przez powagi 
lekarskie polecony. 360 9 20

C ią g n ie n ie  dz iś w iecztfr o  s

P i e g i
j j j l j  i inne wyrauty skóm. znika.,ą już w 7 
liliach zupełnie i bezpowrotnie po użycia zna- J  
comitego nieezkodliwego k r e m u  a m b r o *  

w e g o  D r a  C h r l e t o f f a .  .
Prawdziwy jeet tylko we flaazeczkaeh,^*ie-< 

onym lakiem zapieczętowanych. 566 6 30 , 
C e n f .  8 0  c e n t ó w .

Główny ihłdd wt Lw ow ie w aptece pod; 
,«rebmym orłem' Zyfls. Ruokera, w K ra > , 
iow ii w aptece W. Redyki i E. Hellera, J 
w B r o d a e h  w aptece L. Kalllra.

Bracia Tercyarze ś. Franciszka
posługujący ubogim,

polecają

wyrób mebli giętych
w Krakowie, ul, Krakowska L. 47.

Mają powszechnie używane s t o ł k i  
wyplatane do nabycia lub wypożycze­
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fomirowanem, fotele, kanapy, tabu-ety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylso 
na zamówienie. — Przyjmują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą­
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za­
kupione. 612 35 0

8 c o

• S S S J Ł
*  w * * "

^ ^ ^ % W C Z N E G O ( s z P i T U ) j  

_    ^

^ ^ w i ^ O n d k o r .

M l S O %

B i u r o  l o t e r y j n e  w t t i e d n l  i ,  I . ,  s p l e g e l | .u e e e  N r .  13 ,  oraz w I - » k u w i e  
Juda Birąbaum , kantor wymiany ; Bracia EibtnachLtz, kantor wymiany; a l mn Meadalsburg, 
dom banaowy; A. Holzer. dom bankowy; Karol Gottlleb, dom bankowy ; Pfau & Baaohk »pf, dom

bankowy. Rynei Kr. 29. 566 9 9

E K O i r o h  i i i s y  te?
kuje posady z wiosną na ordynacyę.

F. Łlchteneger, Boguchwała
510 10 10 koto R z e sz o w a .

M L E K A
w większych ilościach p o t r z e b u je  z a ­
r a z  m le c z a r n ia  E .  D o b r z y ń s k ie j .
Umowa roczna. — Zgłoszenia listowne 
i osobiste: Kraków, u|. Sławkowska 12.

651 3 3

U u c l i a r z , dotąd za­
trudniony w większych domach, poszu­
kuje miejsca od 1 kwietnia. — Zgłosze­
nia : J ó z e f  I , . , ń u c h a r z  M ra -  
k o w le ,  u l i c a  ś f f .  H a r k a  L .  3 8 . 

652 i  2

Czesław Śmiechowski
w Krakowie, ul. Mikołajska Ł. 4,

poleca 583 4 15

N A F T Ę
najlepsza cesarską — bezwonną — świecącą sie 

w hażdej lampie,

„Water zbite Petroleum Nr. 0“
z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego

-wir I i lb u w u r y
rówiiież o l iw ę  do świecenia, stea­
rynowe świece salonowe z fabryki 
„Apollo* w Wiedniu, m ydła do pra­
nia, krochm al, farbkę do b ie ­

lizny itp.
Koncessyonowana

sprzedaż spirytusu denaturowanego
do palenia i celów przemysłowych.

P l l k i n m i a  w ryn tJ  mia»ta obwuduwego 
U U H I u I l l l n  (z Załogą wojskową), elegancko 
urządzona, jest wraz z ZŁ.pasouii zaraz do sprze­
dania lub wydzi -rżawienia. Wiadomość w skła­
dzie nafty, Kraków, ul. św. Jana 2. 596 3 3

W

Słynnemi są w świecie moje prawnie chro­
nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 et. w znaczkach list. 
J .  A n g e n i e t d ,  uprz. wtaś. pat mtu, W ie -  

d e ó ,  IX., Turkenstrasse 4. 86 60 0

HOTEL 1IITOIIIA
we Lwow ie, u l. Hetm ańska L. 8 ,  642 2 5

tuż przy stacyi kolei elektrycznej - -  zupełnie odnowiony — poteca wzorowo urzą­
dzone pokoje od 70 ct. począwszy. — Przy dłuższym pobycie znaczny opust.

ZARZĄD SZKÓŁEK LEŚNO OGRODOWYCH

Zassów pod Czarną
poleca do kultur wiosennych następujące n a s i o n a  le ś n o .

N A Z W A
Cena 

za 1 funt N A Z W A
Im

£tS3

Cena 
za 1 funt

kor. hal. kor hal

Jodła, Pinus abies . . . . 60 Grab, Carbinas betalus . . 50
Sosna pospolita, Pinus silyostris 3 60 Jasion , Fraxinas eieelsior . 'O _ 40

„ czarna, „ austriaca 2 40 Jawor, Acer pseudoplatanus . SI O i — 60
Modrzew, Pinus larix . . . u * 3 40 Klon, Acer platanoides . . . 0 50*00 ____ 60
-Świerk, Pinus pieea . . . 1 40 Olcha czarna, Al nuta glutinosa ____ 80
Akacya, Robinia pseudoaccae. — 70 „ biała, „ incana . cC ^

S) 1 ?0
Buk, Ragus silv........................ W  z> — 50 Żarnowiec, Spartium seoparium « — 70
Brzoza, Betula alba . . . . 3 ™ — 60 Ziarnówki jab łek ..................... O 2 40
Głóg, Crataegus monogyna . j J 40 n gruszek . . . . 3 60

Siła k ie łkow an ia : Jodła 60%, sosna pospolita 83-5°/0, sosna czarna 
80% , modrzew 40°/0i świerk 80%.

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzew ów  ozdo­
bnych i roślin  pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 567 6 10

Prośba.
Matka z czworga dziećmi, złożona 

chorobą od trzech lat p raw ie, z mę­
żem starcem ociemniałym, nie mając 
żadnej pomocy, udaję się w tak roz- 
paczliwem położeniu do serc litości­
wych i czuiych matek, i błagam o litość 
nad sobą i dziećmi. 560 4 0

Petronela Traciewicz
w P r z e m y ś l u ,  ul. Cicha L. 4

FOR POLITIKER UND KAPITALISTEN!

Die

W i e n e r

Allgemeine Zeitung
einziges

um O T Jh r A b e n d s  erscheinendes Journal, 
enthiilt: p o l i t i s c l i e ,  t i a a n z i e l l e  u .  w l r t h -  
s c h a f t l i c h e l n f o r m a t i o u e i i  e r s t e n  R a n -  
g e s , a n s f i l h r l i c h e  l e t z t e  B e r i e l i t e  d e s  
R e ic h s r a th e s ,  den yoMandigen

— ©  C o n r s z e t t e l  © =
der Wiener Bórse , Coursdepeschen von allen 
Platzen , W ameiiberiuhte el C.

In anen Yerschleisslocaien einzein und im 
Abonnement erhaltlich.

A b o a n e m e n t s p r e i s e
s a m m t  Z u s t e l l u n g  o d e r  Z u s e n d u n g :

Fur 1 M o n a t.......................................... K .  2S"&©
„ 3 Monate.............................................„ ® * —

177 8 o

D i e  E x p e d i t i o u ,
Wien, I., Schulerstrjsse Nr. 20 .

Fabrykę korków kataloóskich
do beczek i butelek, oraz k o ł a  
k o r k o w e  do mielenia prośa 

poleca 72 8 12
L ,  J .  M a l e w s k i  

Lwów, ul. Ormiańska L. 12.

K SIĘ G ARNIA

W. Doboszyńskiego
w Stanisławowie

poleca:
D z i e ł a  J u l i i iH z a  g ło w a c -

wydanie zupełne w 
6 tomach, opracowane przez 
prof. jeżyna polskiego Piotra 
Parylaka, Oprawne złr. 1*80.

D z i e ł a  A d a m a  M ie k ie w i-  
c z a , wydanie jubileuszowe w 4 
tomach, oprawne złr. 1*25.

936 21 0

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Nakładem Wydawnictwa . Nowe j
K e f o r m y “ wyszły i są do nabycia 
w k s i ę g a r n i  W. © e k e th n e r a  
|  S p ó ł k i  w K r a k o w i e ,  Ry nek
główny, tudzież w A d m i n i s t r a -  

c y i  „A  o w e j R e fo rm y * ’ :

listjzzabommyjtao
« e ry a  V I I J [ .

Odbitka z „Nowej Reformy", ohej- 
mująca 182 stron druku in 8 -vo.

Cena 80 ct,

Ugoia pfsto - rosyjsta 
i  świetle prawiły,

odbitka „Listów z Warszawy", za­
mieszczanych w „Nowej Refornne“, 
obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 

25 ct.

Listyzzalm rosyjsko
s e r y a  I X .

Odbitka szeregu korespondencyj 
oryginalnych — zamieszczanych 
w .Nowej Reformie* — o sto­
sunkach w Królestwie Polskiem, 
obejmująca 164 strony druku in

8vo. — Cena 80 ct. 37 _

OOOOOOOOOOOOOIOOOOIOOOOOOOOOOO
Rządca drukarni A. Szyjewski.

11614684


